
Cena
U w a g a !  n u m e r  n i e  i e s t  a n t y d a t o w a n y

D ziś  1 2  stron

Redakcja i Adm? n f s t r a c ‘a* 
K r a k ó w ,  R y n e k  fi. I. p. teł. 120-76.
Lwów, M ochnack iego  L 48 
Talefenyt 53-791 92-4* 46-34.

W Y C H O D Z I  C O D Z I K N N I B  ¥Ł A NO
REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK

P . K . O .  5 0 3 . 7 5 0

P R E N U M E R A T A
W *t~«ćsvnt do domu (roznotieieiom lab 

m h «iqe n le  . • . } '  — 4 «ł. 
boi dostawo tf. ornr odbtorse w  W n - 
toraeh wrdawn. miasiccsaia, 3*50 *Ł

Rok vm . KraŁów-LwiSw, środa 13 lnlego 1935 Nr. 43 ABC

Nadchodzi fala nowych podatków
Z  ro zp ra w  nad b u d że te m  M in. SHarbu

WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł. — G.). | 230 mil jonów wyodrębnionych w  osobne
^ejm zakończył dziś dyskusję nad budże- 
‘Sm Ministerstwa Skarbu. Mimo, że oma­
wiano tak ważny resort, posiedzenie 
trwało nie wiele ponad 3 godziny. Powo- 
°enl °.yi°» że ani Minister Skarbu Za­
sadzki, ni nikt z BB, poza referentem, 
gtosu nie zabrał. Fakt dość charaktery- 
jyczny, znamionujący zupełne wycofanie 
n#L zf. stanowiska na komisji w  sprawie 
W fla tk y g j, Sprawozdawca poseł Hołyń- 
r 12 powtórzył wprawdzie swoje za- 

uty dotyczące wymiaru i sposobu po- 
sif . anJ a niektórych podatków, zastrzegł 
ana i nak’ n*e cbce uogólniać tego, że 
pnff + akarbowy jest naogół dobry, pra- 
n; , , ,y 'ko zwrócić uwagę na potrzeby
niektórych zmian.
DnvT°S-ł4wie opozycyjni byli też już skrę- 
tvn» Przemówieniach, ponieważ kon- 
^yczerp ?zasu 1Ĉ  Przembwień są na

12 MINUT POSŁA RYMARA
Bytnar z  Klubu Narodowego 

w W za* zaledwie 12 minutami, toteż 
dv n i-7 ?C2nym skrócie przedstawił blę. 
snaH?- y finansowej rządu i ciężary
p aające stąd na społeczeństwo. Mówił 

D i^ S ^ iP 1̂ .  Kończymy i'ziś pracę iad 
budżetem przedłożonym temu Sej-

Wo. pi? ty k°ńczymy te  deficyto-
Dóhnil ^  te wynoszą łączną sumę
Ł o w i ^ da żutych. Większość sej- 
oszp. , i ” ^  c budżecie, że jest on bardzo 
T v m r^ ny w porównaniu z poprzedniemi. 

zasem gdy się weźmie pod uwagę

.  p y j a m y  f l a n e l o w e
1 ł ultoww  i tani* re .i .  *  weło. i jedwabne

JÓZef Nowak pi. M.d . . y  «

Kraków prosi Kiepurę 
0 drugi koncert

K-n t ł ., . Kraków, 13. 2.
^ t e t p r o p a p d y  miasta Krako-
JOkres szere£ imprez na
otm ent l r ^ ^  b?dą w ie!kem  eve-WchnH, lystyCTn^  narzeka miasta, 
t e a t r a i ^  sxą w ie^ ie  widowiska 

P solem  niebem, festiw a’e 
£ a ^ ® : . ^ d y  historyczne i t. r
s ta rem  i? 6 uW ystaw y jak w ystaw a

- h a n d lo w a ^  0nB  WyŁtaWa r ° 'ni-
sia  prezydent mla"
W BerUni°Wał pistno 1,0 J Rfla Kiepu-y 
dziedrińr... fPr °S4iic go o koncert na 
focie hr a rłfadowym  na W awelu w 
Muzeum- IUndUSZU

15-letnl podpalacz
P ry o j . Kraków, 13. 2.

śie dziś r S l em Przystogłych odbyła 
P ku tast . w kaWa rozPrawa przeciw  
rycie n,rsi ?e!mu Franciszkowi Fede- 
Oym i*f j  Jef °  .matce Marji. oskarźn-
b « c  przvzii9ł ftniej  sv ’eg’°  tomu. Chło- 

\  °  p°4pałenia, tw ler-
* t e „  *e ma‘k» » * o  uzyska
rodzinie. '  asekuracją |  polepszy byt

DZISIEJSZA POGODA
sto^K n)?.' !^ chrrm "no 'aleiscam t mad- 
dniem J ? * - "  silny m -a .
® 'e J c o w in“‘rk0w any- s labe w U tty

fundusze i uwzględni sumv, których się 
nie wypłaca z tytułu długów zagranic*, 
nych, prawdziwa oszczędność wynosi 
nieco więcej niż 400 milionów zł., na co 
w głównej mierze składają się zniżki upo. 
sążeń i zaniechanie inwestycyj.

Gdy zważymy ponadto wysokość we­
wnętrznych zadłużeń i skarbu i samorzą. 
du, okaże się, że wszystko, co społeczeń­
stwo zarobiło wziął rząd I jego przedsię­
biorstwa. W dążeniu do pokrycia deficytu 
idzie się na nowe podatki. Trzeba to  po­
wiedzieć wyraźnie, ż i nadchodzi fata no­
wych podatków. Tymczasem dalsze osz­
czędności są jeszcze możliwe. Zwracamy 
uwagę, że niektóre pobory nawet wzro. 
sły, z Funduszu Pracy używa się znacz­
nych sum na wydatki może naw*t bardzo 
pożyteczne, ale takie, które stanowczo 
mogłyby czekać lepszych czasów. N. p.

w budżecie m. Łodzi na rozkaz urzędu 
wojewódzkiego zwiększono opłatę na ra ­
dę wojewódzką o 100%. W stawiono su­
mę na salę sportową 1*. O. K. W  Kielcach 
przeznacza się sumy na wybudowa- 
nie domu wychowania fizycznego i t, d. 
Na wszystkie nasze postulamy rzą d  odpo­
wiada, że to trzeba robić i że to się robi, 
ale żadnego skutku nie widzimy. N. p. 
egzekucje nodatkowe wbrew okólnikom 
ministra odbywają się dalej. Czyli słowa 
swoją droga, a czyny swołą.

BANKRUCTWO POLITYKI CEN
Co się tyczy polityki cen, to trzeba 

stwierdzić jej bankructwo, a  dopóki to 
zagadnienie nie zostanie uregulowane, do 
tądf wieś będzie m artwa i napraw a sto. 
sunków nie nastąpi.

Poczynania oddłużeniowe również za­
wiodły, skutków .ilema i być nie nie- mo­
że. Państwowy Bank Rolny właśnie w

na m m , w nie iupi
Złodziej * iw ętokradca schwytany wraz z łupem

Kraków, 13 P  1935 r.
Mieszkańcy Krakowa zostali dziś 

rano zaalarmowani wiadomość ą o zu- 
chwałem świętokradztwie w kościele 
Marj|ck!m. Około 5.30 ra o służba ko­
ścielna kontrolując świątynię zauważyła 
nieład na bocznych ołtarzach, oraz po­
rozbijane skarbonki. W przekonaniu, że 
złodziej znajduje s?ę w koścele zarygto-

nocześnte kontroię wewnątrz.
Po  długich poszukiwaniach znalezio­

no złodzieja, ukrytego za stalltami, z ob­
fitym hipem. Miał on zrabow ane wota 
z ołtarza, oraz około 70 zł„ z rozbitych 
skarbonek. Jest nim Augustyn Wefste- 
rek lat 42 zaw odow y k as 'arz  karany k‘l- 
kakrotnie za kradzieże. Mimo wczesne) 
pory przed kościołem zgromadziły się

wano wejścia 1 wezwano policję, która I duże tłumy, komentując fakt święto- 
otworzyła kościół, przeprowadzając j®d- jkradztwa.

Nie mamy większych zmartwień,
jak  walkę z zadymieniem miast

WARSZAWA, 12: 2: (Tel: w ł. G.) 
W M inisterstwie Spraw  W ewnętrznych 
opracowano projekt zarządzenia w spra­
wie walki z zadymieniem miast i osiedli, 
oraz miejscowości uzdrowiskowych. 
Projekt przewiduje między inńemi przy­
mus instalacji centralnego ogrzewania w 
nowych budynkach, a także w raz‘e 
nadbudowy lub przebudowy istn eją- 
cych domów.

W  odniesieniu do zakładów przemy­
słowych projekt przewiduje now« urzą­
dzenia palenisk, p’eców i kominów w 
fabrykach zarówno nowych jak i istnie­

jących. Realizacja tych przepisów w y­
magać będzie oczywiście olbrzymach ka­
pitałów, toteż sfery gospodarcze uwa­
żają je za nierealne i podnoszą, iż społe. 
czeństwo polskie *est za biedne aa po- 
neszenie kosztów eksperym entów w t«! 
dz edznle. Przym us wprowadzenia cen­
tralnego ogrzewania nietylko w domach 
nowych, ael i istniejących w tazje prze­
budowy, stanowiłby niewątpliwe utrud­
nienie ruchu budowlanego. ; Ior.:ra-cv 
zw ązek  Przemysłu z a p r o p o n > z w o ­
łanie specjalnej kom sji dla przedysku­
towania projektowanych przepisów.

WARSZAWA, 12: 2: (Teł: wł. G.) 
W  pierwszych dniach marca odbędzie 
się w  W arszaw ie zjazd kuratorów okrę­
gów szkolnych z udziałem Min stra 
Oświaty. Zjazd poświęcony będzie spra­
wom organizacji przyszłego roku szkol­
nego, oraz aktualnym zagadnień om w 
szkolnictwie. Przedmiotem obrad będzie 
między innemi, protest nauczyc elstw a 
przeciw zmuszaniu nauczycieli do bez­
płatnej pracy w oświac e pozaszkolnej, 
oraz w  nairozm a tszych akcjach spo­
łecznych.

Delegacja Związku Nauczyc’'e łsiwa 
Polskiego przedstawiła min. Jędrzejew i- 
czowi m aterjały dowodzące, że nacisk

władz admlnistarcyIno - poFtyczych w  
szkole na nauczycielstwo ]est w tym 
kierunku tak wielki, i i  należy go utoż­
samiać z przymusem. Przepracow ane 
zawodowo nauczycielstwo zmusza sto 
do ofiarnej dodatkowej pracy i św  ad- 
ceń materialnych na rzecz celów często 
im narzuconych. Nauczycielstwo prag­
nie, aby udział jego w  oświacie poza­
szkolnej i pracy społecznej oparty  był 
na dobrej woli a nie na przymusie. Mini­
ster wysunięte postulaty przedłoży zja- 
7?ywi Komitetów szkolnych P rzedsta­
wiciele nauczyc elsiwa będą zaproszeni 
do udziału w  obradach zjazdu nad temi 
prawami.

CHUSTECZKI
l i m U t  t m ę iU t  płńelea. bitjrit. lnia­

na. fedwab eatatala aawaśtl
Józet Nowak , i  «

tym okresie, kiedy powinien. prowadzić 
najintenzywnlejszą akcję kredytową, — 
zmniejszył swój kapitał zakładowy ze 130 
na 100 mlljonów i cała jego polityka kre­
dytowa ustała. Pieniądze z PKO. i B. G. K. 
poszły na inne cele. Pamiętać zaś należy, 
że dorastają obecnie roczniki powojenne, 
które domagała się pracy i Chleba, należy 
więc uwzględnić postulaty przebudowy 
gospodarczej i skarbowej, w  przeciwnym 
bowiem razie weźmie obóz rządowy na 
siebie całą odfpo /iedzialność.

W  głosowaniu przyjęto głosami BB 
budżet i ustawę skarbowa w  drugiem 
czytaniu. Przeciw budżetowi głosowały 
wszystkie stronnictw! onozycyjne. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek 14 bm. o godz. 10 rano. Na po­
rządku dziennym trzecie czytanie proiek- 
tu ustawy skarbowe!, oraz rlerwsze czy­
tanie kilku rządowych projektów ustaw 
dotyczących podatków.

13-!ec!e pontyfikatu Plusa XI.
w a r s z a w a .  12. 2 ( p a p .  z  oka.

zji 13 rocznicy koronacji Papież? Plu­
sa XII!., ks. kardynał K ak o w m  ^8- 
praw if w  obecności nuncjusza pap e* 
skiego ks. kardynała MarmaggI‘ego u- 
roczyste nabożeństwo w  katedrze św 
Jana zakończone odśpiewaniem hymnu 
dziękczynnego ,,Te Deum laudŁmus* 
Na nabożeństwie reprezentantam i by1! 
p. Prez. Rzplltej, prezes Rady M iJ* 
strów. minister spraw  zagranicznych 
Pozatetr obecni byli Uczni przedsta­
wiciele duchów 'eństwa, w ładze cywil­
ne i wojskowe oraz członkowie korpu­
su dyplomatycznego.

Jeszcze dalszy wzrost 
bezrobocia

WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł. — G.), 
Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy liczba bezrobotnych 
zarefeslrowanych na terenie kraju wy­
nosiła w dniu 9 bm. ogółem 504.961 o«ób, 
wykazując wzrost bezrobocia o  36.61 
osób.

1 rok więzienia za obrazę 
premj. Fiandina

PARY2 12. 2. (PAT) Rojalista Ro- 
chefordier, który w  dniu 6 bm. prz^d 
katedrą Notre Damę u ty ł pod adresom 
premiera Fiandina nieparlamentarnego 
w yrażenia został skazany na jeden 
rok więzienia za obrazę w ładzy. W 
czasie i*ozprawy Roch*}fordier ośw iad­
czył, że czynu swego nto żałuje. W y­
stępował jako były  kombatant nie prze 
clwko Flandinowi. lecz przeciwko pre­
mierowi —  parlam entarzyście.

Przemówienia stron w procesie 
Hanpłmana

N. JORK 12. 2. (PAT) Na w c zo n i-  
szej rozprawie Hauptmana we Fleming- 
tom przemawiali prokurator I obrońca. 
Prokurator oświadczył, że przew ód sa­
dowy niezbicie stwierdził winę Haupt” 
mana. Natomiast obrońca Reilly dow'-* 
dził niewinności flaup^mana gdyż bez 
udziaiu domowników L;ndb*rgha zb ro ­
dni nie można było dokonać Przem ó­
wienia prokuratora i obrońcy zajęły 
ca łą  w czorajszą rozprawą,
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Beznadziejność walki z  nadużyciami
(Dalszy ciąg wczorajszego

Albo masowe aresztowania w Łodzi? 
Trzyma się ludzi 7 miesięcy, zmienia się 
kilka razy akt oskarżenia, a potem się ich 
uniewinnia. Czy jest zadaniem administra­
cji dokuczanie i drażnienie ludzi? Poco te 
uganiania się za tymi, którzy chodzą z 
mieczykami? Tego rodzaju nieprzemyśla­
ne odruchy nigdy r ie  mogą być uznane 
za objaw siły, lecz s r  objawem zdener­
wowania. Najważniejszą rzeczą w admi­
nistracji jest żywy człowiek, który ją 
sprawuje Urzędnik administracyjny ma 
olbrzymi zakres swobodnego uznawania. 
Wszystko zależy od doboru ludzi. U p a ­
nów kryterjum jest tylko jedno: żeby na- 
zewnątrz taki człowiek wykazywał lojal­
ność wobec grupy rządzącej. Nie chodzi 
o to, co on w głębi duszy myśli. Jest to 
rzecz niebezpieczna i dla obozu panów i 
dla państwa, jest to system doboru sła­
bych charakterów.

Wytworzyła się atmosfera moralna, w 
której dusi się i obóz rządowy i opozycja. 
Grupę ideową legionistów, która walczyła 
na polu bitwy, choć w imię polityki nie­
słuszne}, zalewa całe stado hjen; sfora lu­
dzi, która dorwałs się do żłobu, rzuciła 
się na żer. W alka panów z temi naduży­
ciami jest beznadziejna. Mści się metoda 
stosowana od początku — dobieranie o 
małej wartości moralnej jedno^ek. Nie 
dopisuje również kontrola, bo i tu chodrł 
O tych ludzi, którzy ]ą wykonują. Trzeba 
żeby nie bvło ludzi nietykalnych, n. p. w 
Ostrowie Mazowieckim jest niełakl Hor- 
nung, który ile razy chce mu się wytoczyć 
sprawę o pospolite przestępstw o/oskarża 
świadków o jakieś różne wykroczenie i 
uniemożliwia w  ten uposób prowadzenie 
procesu. Takich ftrdzi jest dużo. Zaraza 
idzie raczej od góry, bo bez schlebiania 
mogę powiedzieć, że dół jest zdrowszy.

Frontem do szarego człowieka 
przed wyborami

Teraz jesf modnem zwracanie się do 
szarego człowieka przed wyborami. Po 
wyborach zajmuje się tym szarym czło­
wiekiem tylko urz^d podr.tkowy i policja. 
Troska o  niego niknie. Zebrania rozwią­
zuje się z błahych powodów. Np. dlatego, 
że drzwi drewniane drugiego pokoju były 
wprawdzie zamknięte, ale nie na klucz. 
Gdzieindziej rozwiązano zebranie z po­
wodu tyfucu, którego wcale nie było. — 
Wysiedla się ludzi bezprawnie, jak n. p. 
dwu naszych kolegów z Zakopanego, 
choć nie popełnili żadnego przestępstwa. 
To wszystko wywołuje głęboką nieufność 
do sanacji i rządu. Ostatnio robotnicy, 
rzemieślnicy i chłopi garną się do obozu 
narodowego, a  nie do sanacji jako stron 
nictwa klasowego, dlatego, ze widzą u 
nas nie obietnice, ale dbałość o Polskę i 
Naród.

Jedną z najważniejszych spraw jest 
stosunek obozu rządzącego do Żydów. 
Kto raz stanał na stanowisku, że podsta­
wą ustroju jest ludńość, a nie naród, musi 
uważać, że państwo ma takie same obo­
wiązki wobec Żydów jak i wobec Pola­
ków. A czasem wygląda jakbv miało wo­
bec Żydów większe obowiązki. Jest tylko 
jedno nieszczęście, że żydzi wcale nie u. 
ważają, żeby mieli te same obowiązki 
wobec państwa, jak my, Polacy. Dowo­
dem tego np. Jest uchylanie się od służby 
wolskowej i udział żydów  w komunii- 
tnie...

Pos. Burda z BB przerywa: Żydzi gło­
sowali na was w Łodzi.

Pos. Bielecki: Pan Burda cnyba jest 
na księżycu. Gdyby Żydzi głosowali na 
nas w Łodzi, toby ani jeden bebek nie 
wszedł do lamtejszej rady miejskiej.

Lepsze traktowanie żydów przez w ła­
dze rządowe jest objawem liberalizmu 
politycznego. Okazuje się to np. w kon­
fiskatach. Ulotka w której nie wymieniono I 
ani razu słowa żyd, została w W arsza- ' 
wie skonfiskowana dlatego, że nawoły­
wała do polskiego handlu i rzemiosła. — 
W e Włocławku za to samo skonfiskowa­
no kalendarzyk. Bezprocentowe kasy ży­
dowskie otrzymywały przed trzema laty 
subwencję po 75 tys. zł., w ostatnim zaś 
roku podwyższono to do 100 tys. zł. To­
leruje się uzbrojone organizacje żydow­
skie, tak samo jak niemieckie na Pomo­
rzu. Ludność polska zdobyła Pomorze dla 
Polski, a  teraz je*t gorzej traktowana od 
organizacyj niemieckich. Uważam, że już 
dziś należy poczynić następujące zarzą­
dzenia: Prowadzić konsekwentną walkę 
z zażydzeniem naszej myśli politycznej i 
kulturalnej, pozbyć się części żydów, sko­
ro wszystkich nie można. Nafleptejby by­
ło, gdyby mieli własne państwo, żaden 
bowiem zdrowy naróc! nie może wytrzy. 
mać tego potwornego zażydzenia. Dalej 
popierać tworzenie się polskich placówek

przem ów ienia pos. Bieleckiego ! dyskusji nad budź etem  M- S. W.).
gospodarczych, oprzeć państwo na naro­
dzie polskim, oczywiście bez Żydów, jako 
pełnoprawnych obywateli.

Na zakończenie pragnę powiedzieć, że 
nie raz już dżwoniono na pogrzeb obozo­
wi narodower. u. Zawsze jednak potem 
dziwiono się, że obóz nasz żyje i  rozwija 
się jeszcze lepiej. Cokolwiek panowie 
czynić będziecie, obóz narodowy Istnieć 
będzie i w  sprawie losu i narodu państwa 
do niego należeć będzie ostatrie słowo.

Przem ów ienie posła Bieleckie* > 
w yw ołało dużą w rzaw ę j p rzeryw an:a 
na ław ach BB. oklaski zaś na prawicy.
Pos. Czapiński o prowokacU

Następny mówca po-seł Czapiński 
z PPS. określił Polskę lako państwo biu­
rokratyczne, policyjne, którego cały a- 
parat znajduje się na usługach partii*
W artość urzędnika i polic’i m ierzy się 
przydatnością partyiną a nie państwo­
wą. Kształtuje się ,typ gorszy. dbajacy 
nie o  interes państwa, a posłusznie słu­
żący z obaw y o  w łasne stanow:sko. 
Jako dowód mówca przytacza partyjne 
redukcje różne metody * stosowane do 
/grom adzeń i stowarzyszeń, wreszcie 
konfiskaty. Przyznaję, — mówił pos. 
Czapiński, — te  nie za w szystkie kon­
fiskaty ponosi odpowiedzialność Mini­
sterstw o S:>raw  W ewnętrznych, gdyż 
coraz większy wpływ w ywiera na nie 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych. 
Dziś o  Hitlerze nie nHfcna napisać nie- 
tylko w czasie p rzyazdu  jakiejś wyso­
kiej osobistości, ale w dzień powszedni. 
Co w :ęceg cenzuruje się przemówienia 
w Sejmie. Na komisji zagranicznej w  
dniu 1 bm. urzędnicy z Ministerstwa 
Spraw  Zagranicznych wykreślali różne 
zdania. Pos. C zapńskI stw ierdza, że 
wygląda to w ręcz nieprzyzwoicie.

Najciekawszym ustępem przem ów?e- 
nia pos. Czapińskiego był ten, k tóry po­
święcił prowokacji. Wiem, —1 mówił, —

jak to było w  dawnej carsk !ej Rosji. 
Podejrzewam y jednak, że prowokacja 
w Polsce odgrywa jeszcze większą rolę.

Pos. Reger z P PS .: W iemy napewno, 
nie podejrzewam y!

Pos. Czapiński: Proces łódzkich na­
rodowców dużo powiedział o roli kon­
fidentów. Każda dziedzina życia zarażo­
na jest prowokacja 1 trudno uchwycić 
rękę, która nią klem je. Bylibyśmy 
wdzięczni, gdyby minister zechciał 
przedstawić nam dziś sw ą opinię na te 
mat roli prowokacji. Broszura komunisty 
Alberta, której nie darzym y bezwzględ- 
nent zaufaniem, mówi jednak o tak w y­
bitnych prowokatorach, że zachodzi py ­
tanie, czy lego zarzuty są zupełnie bez­
podstaw ne? To się nie da zanalizować 
dokładnie, ale mówię o tern dlatego, aby 
zwrócić uwagę społeczeństwa, które nie 
wie laką igraszką ukrytych różnych nici 
się stało.

Po przem ów?enhi posła Czapińskiego 
zabrał głos m arszałek i w yjaśn ił.’że u- 
rrędnicy poszczególnych resortów  ma­
ja praw o przeglądać tak zwane diariu­
sze sejmowe czyli streszczenia z prze­
mówień poselskich ale nie mogą w  nich 
dokonywać znran. Z wszelkiemł skar­
gami należy się zw racać do* dyrektora 
biura Sośnu. Na to pos Stanisław S t^ ń -  
skf z Klubu Narodowego zaw ołał: Za 
dużo wycinali to  nowy urząd kastrato* 
rów koronnych.

„UKRAIŃSKIE" ZAJ4W Y
Poseł Bilak z Klubu „Ukraińskiego4* 

poświęcił oczywiście całe swoje prze­
mówienie ludności ru sk e j w y rażaac  
zdanie, że społeczeństwo polskie niena­
widzi „ukra:ńców“ i uważa ich za coś 
gorszego. Istnieje psychoza nienawiści 
a jest to wynikiem dz ałalności płatnych 
agentów, k tórzy w dobie kryzysu prag­
nąc usprawiedliw ić swoje pobory, robią

LONDYN 12. 2. (PAT) W czoraj o 
północy zakończono drugie czytanie 
rządowego projektu reformy konstytu­
cji Indyj. Za projektem rządowym pa- 
dły 404 głosy, przeciw  projektow i 133. 
W iększość składała się z 50 głosów 
liberałów j 350 konsei-watystów. Opo­
zycję tworzyło 50 lebourzystów 1 80 
skrajnych konserw atystów  z Churchl- 
lem na czele. Głosowanie w ykazało 
niezbicie olbrzymie poparcie, jakie, par­
tia konserwatywna udziela Baldwlnowi 
P rzyw ódca konserwatystów, pewr.y 
swego zw ycięstwa, tuż przed głosowa

njem wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem ośw :adezył. Iż pozycja gabinetu 
jest silna. Parlam ent ma przed sobą 
dostateczny program  pracy k tóry  po­
zostaje mu jeszcze do wykonania. O- 
świądczenie wiceprem iera Baldwina 
przyjęła olbrzymia większość Izby z 
wielkim entuzjazmem. W  ten sposób
upadły lansowane od pewnego czasu
pogłoski i wiadomości o  rzekomych
rozdźwiękach w łonie gabinetu 1 za­
mierzonej jakoby w  najbliższym czasie 
rekonstrukcji rządu.

X X X

wojsk włoskich
PARY2. 12. 2. (PAT). Rzymski te -  

respondent „Matina** donosi, że zda­
niem rzeczoznawców wojskowych jest 
mało prawaopodobue, aby włoska w y­
praw a wojenna mogła być podjęta w 
ciągu tego roku. Przeważnie względy 
finansowe zdają się być jeszcze słusz­
niejsze, niż trudności militarne.

PARYŻ 12 2. (PAT) Nowy zaita-g 
włosko - abisyński i mobilizacja dwóch 
dywizyj włoskich w yw ołały w  P ary ­
żu duże wrażenie, „Le Journal** daje 
wyraz przekonaniu, że mobilizacja pod­
jęta przez W łochy jest tylko demon­
stracją s ’ły . MussoTfnl su itecznle sto­
sował ten środek już w chwili zaból, 
stw a Dollfussa. Dziennik nie przypusz­
cza, aby doszło do użycia siły ! sądd . 
że obie strony dążyć bećą do polubow- 
nego załatwienia konfliktu.

RZYM. 12. 2. (PAT). Chargó d ‘affaires 
Abisynii w Rzymie odbył wczoraj kon­
ferencję w Pałacu Chlgi. gdzie doma­
gał się wyjaśnień w związku z kom is 
nikatem ogłoszonym o incydencie na 
pograniczu włosko - ablsyńskiem. Po 
powrocie do poselstwa chargć d‘ar- 
fair.es kazał zamknąć poselstwo } nie 
przym iFe nikogo. W edług pogłosek 
chargć d‘affaires nie otrzym ał w ystar­
czających wyjaśnień a zwłaszcza co do 
następnego komunikatu o  m obilizacji4

dwóch dywizyj włosk’ch. Jak się do­
wiadujemy, chargó d‘affaires w ysłał do 
cesarza Abisynii obszerny raport o sy­
tuacji.

RZYM 12. 2. (PAT) W czoraj giełda 
na wiadomość o  ostatnim  incydence 
pod Affdub zareagowała zw yżką pa- 
pierów przem ysłu wojennego, oraz 
zniżką papierów  państwowych 
WIADOMOŚCI O ARMJ1 ABISYN- 

SKIEJ
RZYM 12. 2. (PAT) „Forze Armate" 

podaje kilka informacyj o  armji ab' 
syńskiej. Armja składa się z grup re ­
gionalnych dowodzonych przez miej­
scow ych przywódców plemion. 
Uzbrojenie armjl n ie jest jed­
nolite. Część arm ii posiada n- 
zbrojenle nowoczesne, karabiny m aszy­
nowe, artyleria Uczy 180 dział, poza- 
tem znajduj© się w  wojsku 6 samocho­
dów pancernych 1 10 samolotów. Zmo­
bilizowanych może być 30 proc. lud­
ność}, co daje 2 miliony żołnierzy, w  
tem 500.000 bagnetów*.

LONDYN. „Financial Nevs“ donosi 
z Nowego Jorku, iż wydania orzeczenia 
przez sąd najwyższy w sprawie klauzuli 
złotej należy się spodzlewrć najwcześniej 
dnia 4 marca br. W yrażają tam przy­
puszczenie, że sędziowie nie doszli jeszcze

fałszywe donosy Każdy młody ..ukral 
nieć" podeirzany jest że należy taj­
nego stowarzyszeń a Dalej pos. Bilak 
narzekał na ograniczenia łęzyka ruskie* 
go. na krzywdzące jakoby ludność ru­
ską sposoby przeprowadzania wyborów 
samorządowych, na pacyfikację kilku­
nastu wsi powiatu rawsłoego w r* 
1934 w yrażając pogląd, że było to wy­
nikiem prowokacji wreszcie zakończył 
oświadczeniem, że żadne represje nie 
zdołają stłumić aktyw:zmu ukraińskiego.

0  „ L e g |o n l e  M ł o d y c h "
I wolnomy-licielach

Pos. Pułjan z Ch. C zajał się sto­
sunkiem obozu rządowego do Kościoła 
Katolickiego } stwierdził, że stosunek 
ten pozostawia dużo do życzenia, gdyż 
organizacje t. zw. wolnomyśiieieir, czyli 
bezbożników w  Polsce działają bez 
przeszkóu i w  swoich organach praso* 
wycb rzucają obelgi na hierarchię ko­
ścielna 1 Papieża. Trzebaby było, by Pa* 
pleż ł Kościół korzystali z takiej ochro­
ny v nas. z faklej korzysta Hitler. „Le* 
glon Młodych" pozostaje nadal wylę­
garnią bardzo skrainego kierunku soc’3' 
tistycznego I antykatolickiego. Co pra­
wda ostatnio sympatje rządowe przemo- 
sły  się raczej na „Związek Młodzieżs 
Demokratycznej** ale związek ten pod 
względem zwalczania katolicyzmu n'e 
różni się wcale od . Legj^mu" Swobod­
nie wyświetla się u na« f irny pornogra­
ficzne. pozwala na wydawanie . Tajneefl 
Detektyw a" ! toleruje Istnienie sekty 
maTjawtów. Mimo to społeczeństwo 
polskie coraz bajrdziej nabiera przekona­
nia t e  tylko w oparciu o Kościół Kato 
licki należy budować przyszłość narodu 
i państwa.

Pos. M ark:ewlcz z BB., omawiał za- 
gadn:enia samorządowe l utrzym ywał, 
że przy wyborch nadużyć nie było, a 
wyniki wprowadzenia nowej ustaw y sa* 
morządowe} są korzystne Pfcp^łudniu 
większą część dyskusj1 wypełniły prze­
mówienia Rusinów, -óżnych odcieni za­
równo antyrządowych, jak i tych, którzy 
należą do BB.

P rzy  końcu rozpraw y zabrał głos 
ieszcze ieden przedstawiciel Kłubu Na­
rodowego por W nłarski ł zajął się o  
bechą moralną stroną administracji pań­
stwowej.

M o ra ln o ś ć  w  a d m in ik t r a c u
z n is z c z y ł  m in . S k ła d k o w s k !
Niektórzy panowie z BB, — mówił 

pos. Winiarski, uważają, t e  gdy 
dyskusja toczy się na tem at spraw 
gospodarczych, to można jeszcze znaleźć 
wspólny lęzyk. a nieporozumienie roz­
poczyna się, gdy chodzi o rzeczy poi 
tyczne, ale ł w  sprawach gospodarczych 
porozumienie trw a tylko póki chodzi o 
słowa. Etatyzm  dzlslelszy w  sprawach 
gospodarczych nie wynika z jakiejś 
doktryny. Dale on możność grupie rzą­
dzące] uzależnienia od siebie wielkiej 
masy ludności T eror nie iest śrndkem  
na codzleń. więc się ludzf kupuje. Naj­
cięższy Jesl bezmiar samowoli, c ą g ł0 
poniewieranie godności ludzkiej. Tego 
ludze znieść nie mogą. a może niedługo 
łtiż nie będą chcieli znosić. Dlatego. gdy 
mowa o zagadnieniach politycznych, 
ciwfera się ogromna przepaść między 
obozem rządzącym , a resztą społeczeń­
stwa.

Chcę mówić o krzyw dzie, która się 
dzieje państwu przez demoralizacjo 
administracji I policji państwowej. Przed 
r  1926 w nasze} młodei warstw ie urzęd* 
nfczej istniała amblcla uczynienia czegoś 
z polskiego stanu urzędniczego. Po r* 
1926 zaczęło się dziać gorzej- ale leszcz0 
s ę  trzym ało I zawaliło się dopiero w t> 
1930/31. Tą smutną rolę odegrał min* 
Składkowski. Gdy była mowa o pacyfi­
kacji Małopolski Wschodniei, powiedział 
on, że być może że były nadużycia l0** 
kałne] władzy, że w kilku wypadkach 
ukarał winnych, ale nie rozumiał, że ni0 
można było jednostronnie tolerow ać 
zbrodnicze) agitacji ludzi rozzuchwalać, 
a potem bez wyboru wafić niewinnych 
1 winnych. Gdy mówiło się o Brześch*
I o wyborach. Składkowsk! powiedzl-il* 
„Pacy! kacia Brześć 1 w ybory oto 3 ko­
lorowe baloniki I Bawcie s ę  nimi w 0- 
soło! Zarzucano ml. że nie trzymam sR 
ustaw Proszę panów, nie znam się 
ustawach".
To był ton który  pan Składko wsKf 
rzucił w administrację i policje w Polsce-

(D o k o to ttłie  na sir. 13-tej)
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M o w y  s e j m o w e
Były w  tegorocznej dyskusji bu­

fe to w e j momenty, kisedy kraj słyszał 
^  Sejmie swój w łasny głos i swą w ła- 
j*n3 praw dę o sytuacji w  państwie. Po  
^ńczucznych samochwalbach i fałszy­
wym patosie mówców sanacyjnych, 
j*r2em awiała od czasu do czasu z try- 
i)1Jny sejm owej nasza straszliwa, ponu- 

niemal tragiczna rzeczywistość 
~?uł w tedy każdy z nas, każdy z Pola­
ków bez względu na przekonania po­
etyczne. ową m oralną ulgę jaką od­
s u w a  się zaw sze wobec aktów  odw a­
gi. uczciwości i sprawiedliwości. Oto 
*7 myślało się — w  ciemnościach 
chwili obecnej w idać jakieś św iatło 
w grzęsawisku moralnseim spotyka się 
Srunt stały, w śród kłam stw a i obłudy 
^zm i donośnie głos praw dy. Nie w szy- 
ScV jeszcze stracili odwagę i nadzieje 

w szyscy  zaniechali walki. Jak  w 
j raiu tak  i w  Sejmie jest ekipa w alcząca 
.to ru ją c a  drogę lepszej przyszłości'. 
Kad stojącemi wodami oportunizmu i 
tchórzostw a górujte sztandar idei. Mo- 
Wy posłów  narodowych obok w szystkich 
^ y c h  skutków  ten najw yraźniejszy 
shutck mieć będą, że  w  serca  w ątp,ą- 
cych i zmęczonych wieją otuchę, że 
^ y w ią  ich energję i powiększą go j>  

°ść do w alki i ofiar. Obraz kraju, jaki 
posłowie narodow i przedstawili w  
^ im ie , jest zaiste przerażający, a e 
stałby się beznadziejnym dopiero- wie- 
tly. gdyby brakło hidzi serca f idei, kfó- 
J^y odw ażnie, męsko,, z  (jasną myślą 
^zew odnią  w alczą o  lepszą jego p rzy­
r ó ś ć .  Nie jest koniecznem mieć na­
s ie ję  zw ycięstw a, b y  zdecydować się 
a Walkę — mówił wielki mąż stanu. 

'V heź jednak żyw szą i radośniejszą jest 
a walka, gdy jej przyśw ieca już nie 

^ d z ie ją , ale pewność jutrzejszego sufc- 
^e$u. Tę pew ność m iał zaw sze obóz 
g ro d o w y ; ale  m a Ją zw łaszcza w  
juwiłach gdy w idzi swoich przywód- 

na czele zmagań.
X óż mogli przeciwnicy przeciwsta­

wić ich druzgocącym oskarżeniom, ich 
cwelacyjnyrn faktom, ich konfror ta- 

~łotn rzeczywistości z prawem i ze 
msznością? Oczywiście tylko milcze- 

albo cyrkowe wykrzyki Burdów 
, Sanoijców. Oczywiście tylko wrzawę 
JJjóra pokrywała ich rumieńce — jeśli 

na nie zdobyć mogli — wstydu 3 
upokorzenia. W cóż się bowiem zme- 
?t*y ich niedawne napuszone zapo- 
W^dzi wyborcze o uzdrowieniu moral- 

o rządach prawości, o królestw;e 
^t^ału, jak i ich mniej napuszone, a 
j to więcej realne obietnice, że „kto 

*tO$uie 2a jedynką, jedać będzie chleb 
-7 szynką"? Przez pokolenia całe pój-* 
j?i© ponura legenda o tych latach, któ- 
s Przeżywamy, i bodaj że uczciwsi z 
^Uatorów zdają sobie już dobrze spra- 

 ̂ z rozmiarów tego zła i ich własnej 
" hec niego bezsilności. Możemy tyl­ko
htu. Współczuć ich dram atowi osobiste-

Podnieśmy z dyskusji sejmowe! tyl-

Straszny wybuch kotła
B u d a p e s z t  12. 2. ( p a t )  Na gra-

rumuńsko -  w ęgiierslaeij w  miej- 
[Jj-Wości Bihar Keresztes wybuch! w 
MtSr parow ym  kocioł. W skutek eks- 
Ua *2. maszynistów  poniosło śmierć 
l.QzP1tejscii. C iała ich zostały  dosłownie 
Się Zarpan’e* M łynarz, który znajdował 
Cu .W  pobliżu hali maszyn, -odniósł 

6 rany 1 zm ar* wkrótce po w y- 
°dn Kilku pracowników młynarskich

^ s ło  cięższe i lżejsze rany.

4o-°00 mk. kosztować będzie 
uratowanie „Eleniki"

■tu 1JAMBURG, 11. 2. (PAT) Odbył się 
sąd  polubowny w sprawie 

^era na2r°dy  za ratow anie szku- 
jaine.motorow ego Lig. Morskiej i Kolon- 
hrzed »’hlemka“. Jak wiadomo, o-kręt ten 
X Kil miesiącami w  czasie jazdy
tlą BQf J1 Gdyni zasiał podczas burzy
niem • u ta^ cięzho uszkodzony, że 
hoi0^ chi okręt ratowniczy musiał go 
:oNv do Sasnitz. Tow arzystw o ra-
-5.oonCZe zażądało tytułem nagrody 
tiy w Hmk* niem. Odbyty sąd polubo- 
Jy n rianfburgu ustalił wysokość nagro- 
ciye ’a ^-000 mk. Koszty sporu ponoszą 

strony pc połowie.

ko- .jeden głos, broniący administracji 
przód oskarżeniam i posłów narodo­
wych. M-owca tłu m acz^  „kontrow ersje 
między obywatelami a administracją4' 
nieporozumieniem, polegaiącem na tern 
że „każde z  tych ugrupowań (które się 
skarży. Red.) rości sobie pretensje d>-» 
uprzywilejowanego stanowiska", gdy 
tym czasem  — zapewniał o ra tor — „je­
steśm y zwolennikami ówności obyw a­
telskiej j musimy odrzucać wszelkie 
tego rodzaju roszczenia o  przyw ileje44

W ięc my, narodow cy, żądam y dla 
siebie przywilejów! Nie chcemy bsrć 
równi w  praw ach z sanatorami,. nie za ­
dow alam y się tą  opieką władzy, jaką 
oni się cieszą, ale pragniem y stanowi1- 

g ska wyljątkowego! Zdumiewające zaiste 
odkrycie!

Przyjmijmy zresztą, że chcemy 
przywilejów,, Czemu się w stydzić? 
Chcemy w ięc przywilejów , jeśli p rzy ­

wilejem nazyw a się 'sprawiedliwe trak ­
towanie nas przy  urnie wyborczej i 
nieprzetrzym ywanie w  więzieniach na 
podstawie zeznań 'konfidentów i nieu­
suwalnie z urzędu spowodu przekonań 
narodowych i swoboda pracy obyw a­
telskiej, politycznej, prasow ej i nieza- 
mykanie w  Berezie Kartuzkiej... Czy 
wyliczać w ięcej? Lepiej zrobili to 
p rzecież nasi posłowie w  Sejmie.

Ten frazes o pretensjach dó uprzy­
wilejowanego stanowiska, rzucony z 
trybuny sejmowej, przez człow ieka na­
leżącego do BeBe, rzuca na psychikę 
sjlnacyjną św iatło tak znamienne 
że nie chcem y uwagi czytelników od­
wodzić od tego rewelacyjnego okreśte- 
nia. Niech wiedzą, że w alczy się z na­
mi w  tym celu, b y  zrównać nas w  pra­
w ach z poczciwymi, zadowalającym5 
się równością i odrzucającymi przyw i­
leje panami z  BB.

33K  O M  U N I K A T
Losów pozostało niewiele. Przezorni kapują wcześniej. 
Radzimy przeto juz nabyć los w s z c z ę ś l i w e j  ko­
lekturze J. WOLANOW Warszawa, Marszałkowska 154.
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Za d łu że n ie  u rzę d n ikó w
Piszą nam z Tarnow a:
W  mrze 35 „Czasu" p. Fs., znany 

zwolennik dalszej redukcji płac .urzęd­
niczych, omówił Sprawę długów urzęd 
niczych. Zdaniem jego urzędnicy w 
czasie* dobrej koniunktury wpisywali 
się tłumnie, sugerowani przez przeło­
żonych, doi spółdzielń! mieszkaniowych 
czynili zakupy na iraty, a niektórzy 
trwonili grosz swój lekkomyślnie...

Innych przyczyn zadłużenia stanu 
urzędniczego p. Fs. nie zna! A prze­
cież urzędnicy w  Polsce nie są osob­
nym, zwartym , uprzywilejowanym kla­
nem, lecz* podlegają tym samym, co  
ogół .udności prawom  ekonomicznym. 
W długach toną rolnicy mali i wielcy, 
ugina się pod ich ciężarem  handel, prze 
m ysł, rzemiosło', pod młotek licytacyj­
ny  idą nie ruchomości miejskie. Tym ­
czasem  p. Fs: doszukuje się powodów 
zadłużenia urzędników nie w  ogólnej 
pauperyzacji, lecz w  osobliwych,^ujem­
nych objawach niegospodarności i nie­
zaradności. Od lat kilku bowiem urzęd­
nik nie jest w  stanie: ułożyć swego bud­
żetu  na okres chociażby półroczny, bo 
nie wie, jaka go w  tym czasie spotka 
tobniżka płac, do jakich nowych świad­
czeń na rzecz cieszących się uznaniem 
Stowarzyszeń będzie zmuszony? Ob­
niżki dotychczasowe wynoszą przecięt­
nie 35 procent płac z roku 1931. wkład 
ki do stowarzyszeń, uczestnictwo w 
zbiórkach itd. dochodzą często 10—15 
proc. poborów urzędniczych.

A przecież urzędnik nie może odzie­
wać się w łachmany, mieszkać w sute­
renach lub kątem. Oszczędza on więc 
na tern, że nie zaspokaja naleźyc.e 
■swego głodu um ysłowego i fizycznego. 
Ubierać się, zaopatryw ać się w  opał 
izimowy itd. może on Jedynie w  t?n 
sposób, że umawia się o spłaty rata.i- 
nie z  dostawcami. Przeprow adzka z J e ­
dnego mieszkania na drugie, to zała­
manie finansowe dla urzędnika. Choro­
ba w  rodzinie to ruina.

Urzędnik przebył dewaluację, wa'<'- 
ryzację, opodatkowanie lokalowe, w ie­
lokrotne świadczenia miesięcznie na 
rzecz np. Funduszu P racy  i w. in., up 
baw ia się zapowiedzianego nowego 
dodatku do podatku dochodowego!, lecz 
lojalnie nie podnosi protestu, nie usiłuje 
zwolnić się z świadczeń na rzecz pań­
stw a. Normalnie urzędnik niepobiera 
sw ych płac z dwu źródeł dochodowych 
orzeeiętny zaś em eryt niema z reguły 
żeny również emerytki i nie. zajmuje 
dochodowego urzędu samorządowego 
Sproletaryzowany materialnie u rz ę d rk  
polski usiłuje służyć Rzpltej ij.akna.po- 
żyteczniiej oddany pracy zawodowej: 
nie zgłębia artykułów  ’ ustępów umo­
w y  socjalno - najemnej, w iażącej go 7 
w ładzą, umowy pracowinika z praco­
daw cą, lecz drażni go ta  i oburza, gdy 
m iędzy jego pracodawcą a nim staje 
niepowołany pośrednik.

Takim niepowołanym pośrednikiem 
jest .,Czas“. A. Żar.

i + .
  OMMPJA HELENA z Mirskieh

*!osenbuschowa
po kró tk ich  a ciężkich cierpieniach, saooatrrona  św. Sakram entam i zasnęła w Pana 

dnia 11-gc lutego 1935 r. przeżywszy la t 77.
O brzęd pogrzebowy odbędzie się w środę, dnia 13-go lutogo br., o godzi­

nie 3-ej popołudnia, z dem a żałeby przy ul. Lindego 10 na cmentarz Łyczakowski 
do grobow ca rodzinnego, na k tóry  zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zaajomyeh 
w głębokim sm ntka pogrążona R O Z lZ lU U

Lwów, dnia 12 lutego 1935.

ś"f*p

Dr. Jan P u zd ro w ski
V-Prezes Sokolej Dzielnicy Małopolskiej, Prezes Gniazda w Za­
górza, udekorowany zaszczytną „Odznaką Sokolą * i wielu innemi 

odznaczeniami w walce o niepodległość 
l e k a r z  k o le jo w y

zmarł dnia 12-go b. m. Pogrzab odbędzie się w Zagórza, w czwartek 14-go b. m.
o god*. 15-tej.

Na ten amutny obrzęd, celem oddania ostatniej nsłagi, tak  wiernema i wy­
trwałemu druhowi, zaprasza

PRZEWODNICTWO 
Lwów. 12 lutego 1935 SOKOLEJ DZIELNICY MAŁOPOLSKIEJ

Ł c f ia  d n ia

Sanacyjna „Prawda* 
o fiskalizmie

Przemówienie p. Miedzińskicgo w 
Sejmie przeciw f  skalizmowi zachęci ło 
niektóre organy sanacyjne do szczerego 
wypowiedzenia się w tej sprawie. Nale­
ży tu przedewszystkiem łódzka „Praw ­
da", która tak pisze o fiskalnych meto­
dach urzędników skarbow ych:

Weszły one w mentalność, w psy­
chikę i w krew urzędników. Zamykanie 
przez długie lata oczu na postępowanie, 
sprzeczne z duchem obowiązujących 
praw, ba, nawet na oczywiste wypad­
ki ignorowania przepisów praw a i u- 
sprawiedliwienie takiego postępowania 
snfizmatem, że nie można doouścić, aby 
„złośliwy płatn ik ' zasłaniał się literą 
prawa, nie pozostało bez swoich, bar­
dzo głęboko sięgających konsekwencyi. 
Jeżeli ma to być odrobione tak szybko, 
jak pragnie się „u góry", to trzeba bę­
dzie zastosować kurację bardzo rady. 
kalną.

„Praw da4* sądzi, że zapowiedziane 
okólniki m imstra skarbu są za łagodnym 
środkiem na rozwielmożniony fiskalizm 
urzędników, stykających się bezpośre­
dnio z podatnikami:

Trzeba mieć na uwadze to, że nasi 
urzędnicy skarbowi nigdy nie byli 
wdrażani do objektywnego interpreto­
wania przepisów prawa, a wyłącznie 
do jednostronnego na korzyść skarbu, 
bez oglądania się na podatnika. Prze­
cież zalecano im nawet nie oglądać się 
ani na orzeczenia Najwyższego Trybu, 
nału Administracyjnego, wykazujące 
błędność stosowanej przez nich inter­
pretacji praw a i robić nadal po swoje­
mu. Prawników lub chociażby ludzi z 
wyższem wykształceniem, którzy u- 
świadamialiby sobie swoją dotychcza, 
sową jednostronność i byliby zdolni 
zerwać z nią i przejść do objektywnei 
oceny przepisów prawa i podstaw wy­
miarowych, prawie że niema w szere­
gach urzędników skarbowych w urzę­
dach pierwszej instancji. W  tym stanie 
rzeczy urzędników trzeba poprostu 
przeszkolić i cierpliwie uczyć ich do­
strzegać także i płatnika, a w tym cza­
sie wyrozumiale traktować ich błędy, 
ograniczając się tylko do wytykania 
ich.

„Piaw da" jednak się myli, jeżeli za 
przyczynę fiskalizmu uważa ,,złe w y­
chowanie" urzędników. To inie urzędni­
cy  okazują jakąś chorobliwą chciwość, 
lecz cały polski system  finansowy i po­
lityczny.

Go Żydów doli
W  lwowskiej „Chwili*4 dr. F. Roten- 

streich na swój sposób opowiada o krót­
kiej polemice min. Poniatowskiego' z  
prof. Rybarskim:

P. minister Poniatowski zanalizował, 
na posiedzeniu Sejmu położenie rolni­
ków. Analiza dała bardzo smutny obraz 
wsi polskiej. Ale p. Poniatowski przy­
szedł nietylko z analizą, próbował tak­
że przedstawić środki zaradcze. Jed-iym 
ze środków zaradczych jest zmniejsze­
nie „dystansu między konsumentem a 
producentem", zmniejszenie „zbyt dłu. 
giego łańcucha pośredników".

Na to powiedzenie, zareagował z 
miejsca p. Rybarski, że powiedzą, iż to 
pogromy. Na to odpowiedział ministei 
Poniatowski, że dobrze zorganizowana 
spółdzielczość utrzyma się mimo tycti 
powiedzeń, które może ze strony Panów 
(t. zn. endeków) byłyby kierowane, że 
względów politycznych, a nie utrzyma 
się, gdy będzie źle prowadzona. W y­
krzyknik i odpowiedź ministra dowodzą 
że nowy środek ratowania wsi przez 
usunięcie kupca jest zwrócony przeciw 
żydom jako kupcom.

Czyż nie miał zatem racji prof. Ry­
barski sądząc, że każdą próbę uzdrowię, 
nia stosunków społecznych w Polsce ' 
Żydzi uważać będą za działalność anty­
semicką?
Nauczyciele ]eżdzą po wiecach

Żydow sko-polska „Gazeta Poranna' 
jest wprawdzie bardziej prorządow a niż 
sam rząd, ale czasem zamieszcza coś 
opozycyjnego. I tak we wczorajszym 
nrze przeczytaliśm y artykuł p. Broni­
sław a Dankowikiego o stosunkach 
wśród nauczycielstwa. P. Dankowski 
broni zasady bezpłatności szkoły
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wszechnej i domaga się uniezależnienia 
lauczycielstwa od w ładzy politycznej:

Jak przedstawiało się to przed' woj- 
n3, gdy władze szkolne zależały od c. k. 
namiestnictwa, wielu jeszcze pamięta, a 
przedsmak tego, jak to teraz może wy_ 
glądać, niech dadzą fakty, że już dziś 
dowiadują się czasem inspektorowie, iż 
nauczyciel czy kierownik szkoły, bez 
urlopu, zostawiwszy szkoły, jeździ dwa 
tygodnie po powiecie z wiecami. Zain- 
terpelowany nauczyciel oświadcza, że 
czyni to na bezpośredni rozkaz władzy 
administracyjnej, a inspektor, jakże 
często, jest bezsilny. Czy szkoła na tern 
zyskuje?
Szkoła na tern nie zyskuje , ale BB. 

Swoją drogą szkoda, że tymi nauczy­
cielami, jeżdżącymi po wiecach, nie za­
jęto się w  dyskusji sejmowej. R . .

i ipfywów żjHidi w nilwie
Z mowy sejmowej pos. Korneckiego w dniu 9 lutego

KORONOWANE DZIECI
Piotr II, król Jugoslawji (z lewej) w  
tow arzystw ie młodego ks. Michała; na­
stępcy tronu rumuńskiego, na dworcu 

w  Belgradzie.

40 godzinny tydzień pracy 
we Francji

Francja m a obecnie 430 tysięcy bez­
robotnych. W edług oświadczenia ni. 
n istra pracy  Jacqui'er‘a liczba ta  zmnlej 
szać się będzie, gdyż wchodzi w łaśnie 
w  życie plan robót publicznych w y­
pracowany przez poprzedniego! mini­
stra M arqueta, k tó ry  już zatrudnił 22 
tys., a w krótce zatrudni 70 tys. bez­
robotnych. P race  te kosztować będą 
2 m iljardy franków.

Ponadto rząd wniósł do Izby ustawę 
pozw alającą rządowi ustanowić 40-go- 
dzinny tydzień pracy  w  tych miejsco­
wościach gdzie  w iększość pracodaw ­
ców  ośw iadczy się za tą zmianą.

W ę Francji pracuje 800 tys. robot­
ników  cudzoziemskich, a. w śród robot­
ników francuskich w  przem yśle jest 
700 tys. takich, k tórzy  przekroczyli 60 
lait życia. R ząd dąży io  zmniejszenia 
tej ostatniej kategorii,- by  dostarczyć 
p racy  bezrobotnym siłom młodszym.

Rząd Kemal ia s z )  
w obronie moralności
Jak donosi p rasa turecka, sprzedaż 

Jedenastu pism paryskich, propagują­
cych pornografię, została ostatnio w 
TurCij zakazana przez rząd Kemal P a ­
szy. Rozporządzenie powyższe świad­
czy o  trosce rządu tureckiego o po­
ziom moralności społeczeństwa. K> 
tnentująca je prasa francuska daje w y­
raz swemu ubolewaniu, że rząd fran­
cuski dotychczas nie w ejrzał w spra­
wę kolportażu najrozmaitszych piśmi- 
tfel pornograficznych, zaśmiecających 
księgarnię i w ystaw y w sto‘icy Francji 

1 u nas w Polsce przydałoby c-fę 
zwrócenie baczniejszej uwaei na cza­
sopisma francuskie, szerzące  pornogra­
fa  w  rodzaju ,.L:i v !e da:isienne“. 
..Sourire" i inne. (KAP).

Społeczeństwo polskie śledzi z zanie­
pokojeniem wzrost wpływów żydowskich 
w naszem życiu prywatnem i państwo- 
wem. Na każdym kroku mamy na to licz­
ne dowody. Widać to 1 w szkolnictwie. 
Jak wiadomo ludność żydowska skupiona 
jest głównie po miastach, które mają do­
stateczną ilość szkół, najwyżej zorganizo­
wanych. Wskutek tego dzieci żydowskie 
mogą korzystać z lepszej szkoły, gdy lu­
dność polska po wsiach warunków tych 
nie ma, bo jak sam p. minister stwierdził, 
blisko 600 tysięcy dzieci jest poza szkołą.

W całym kraju podnoszą się skargi, 
iż dzieci chrześcijańskie w szkołach pu- 
blicznycn otrzymują nauczycieli żydów, 
w czasie gdy tysiące nauczycieli Polaków 
nie może otrzymać posad. i

Młodzież żydowska ma łatwiejszy do­
stęp do szkół średnich, bo kończy w mia­
stach najwyżej zorganizowane szkoły 
powszechne i ma ułatwione warunki 
kształcenia. Z tego powodu 
rośnie procentowo ilość uczniów żydow­

skich
w szkołach średnich ogólno-kształcących: 
w r. 1929-30 było ich 21.7 proc. obecnie 
napewno więcej. Nadmienić tu muszę, iż 
często władze szkolne wymagają od szkół 
prywatnych, zawodowych przyjmowania 
uczniów żydów, uzależniając poniekąd od 
tego otrzymanie subwencji.

W zrasta zażydzenie naszych szkół 
wyższych.

Ilość studentów żydów, wynusząca w 
roku 1926-27 — 8.198 wzrosła w r. 1932- 
33 do 9.694 (18,9 proc. ogółu studentów). 
Największy wzrost nastąpił w r. 1932-33, 
bo przybyło odrazu aż 72i. Procent ży­
dów w poszczególnych szkołach wyż­
szych przedstawiał się w tym roku na­
stępująco:

Wolna wszechnica polska w W arsza­
wie 35 proc.

Wyższa szkoła dziennikarska w W ar­
szawie 31.7 proc.

Uniwersytet wileńsxi 30.9 proc. i
Uniwersytet lwowski 30.4 proc.
Wolna wszechnica w Łodzi 30 proc. 

Uniwersytet warszawski 25.6 proc.
Uniwersytet jagielloński 24 proc.
Najbardziej zażydzone są wydziały: 

prawricze, filozoficzne, dentystyczne, far­
maceutyczne ł medyczne.

Żydzi chrzczeni lub niechrzczeni wy­
wierają coraz większy wpływ na k;e- 
rownietwo polityką szkolną w Polsce. Oni 
wzięli w swoje ręce w znacznym stopniu 
wykonanie reformy szkolnej. Widzimy ich 
w redakcji Oświaty i Wychowania" głó­
wnego; organu fachowego ministerstwa 
w. r. i o. p., w kierownictwie główrtem

licznych kursów dokształcających dla wi­
zytatorów i inspektorów i dyrektorów, na 
stanowiskach wizytatorów szkół w kura- 
torjach: warszawskiem, poleskiem i wi- 
leńskiem. Coraz częściej

powierza się stanowiska dyrektorskie 
w  szkołach średnich żydom np. w Siedl­
cach, Krakowie, a ostatnio w Warszawie 
kierownictwo jednej ze szkół prywatnych 
chrześcijańskich. Organem pomocniczym 
ministerstwa jest tak zw. zespół „Zrębu". 
Często drukuje się w  „Zrębie" artykuły 
żydowskie w najważniejszych zagadnie­
niach pedagogicznych. Artykuły te mają 
być wskazaniami dla całego nauczyciel­
stwa. Dr. Hertz ogłosił w  „Zrębie" m. rn. 
takie rozprawy: „Problem społeczny wy­
chowania", „Młodzież proletarjacka", 
„Dzisiejszy kryzys światopoglądowy".

Oto sugestje żydowskie, które przez 
„Zrąb" idą do nauczycielstwa.

Dr. Zand w  artykule p. t. „Zagadnienie 
podręcznika nauki obywatelskiej" dys­
kwalifikuje wszystkie dotychczasowe po­
dręczniki takich autorów, jak prof. Bu­
jak, prof. Pazdro, Sobiński, prof. Pawło­
wski, prof. Bystroń, prof. Peretiatkowicz, 
prof. Sujkowski, prof. Wereszczyński i 
twierdzi dosłownie, iż są one „dla przy­
szłej nauki obywatelskiej zupełnie niemo­
żliwe do zastosowania".

Jednym z kierowników Straży Przed­
niej w W arszawie jest człowiek z po­
chodzenia żyd, b. komisarz bolszewicki 
w Petersburgu, który jest równocześnie 
dyrektorem gimnazjum prywatnego, nau­
czycielem gimnazjum państwowego, wi­
ceprezesem Związku Nauczycielskiego i 
członkiem państwowej rady .oświecenia 
publicznego.

Jak widzimy, żydzi wywierają dziś 
silny wpływ na życie ,i ducha szkoły pol­
skiej oraz na pol‘*ykę ministerstwa.

Dwie szkoły średnie żydowskie z ję­
zykiem wykładowym hebrajskim otrzy­
mały prawa szkół państwowych (Biały­
stok. Wilno). Odbyły się w nich już m a­
tury w języku hebrajskim. Nigdzie na 
świecie żadne państwo nie dało takich 
praw szkołom hebrajskim. Jest to zdo­
bycz żydowska wielkiej wagi. (P. Ros- 
tnarin: Niech się pan uspokoi, już nie ma­

ja ) .  Ale dostały. Była to zdobycz żydow­
ska wielkiej wagi. Trzeba nadto wiedzieć, 
iż wszystkie inne szkoły hebrajskie w 
Polsce, pozbawione praw, mogą obecnie 
bez trudności przeprowadzać swych ucz., 
niów przez matury w tych dwu uprzy­
wilejowanych szkołach. W ten sposób 
ilość maturzystów żydowskich w Polsce, 
a tern samem i procent inteligencji ży­
dowskiej będzie wzrastał jeszcze silniej, 
niż dotychczas.

„Reforma” konstytucji w Sowietach
Projekt' zmian w  kontytacji sowiec­

kiej uchwalił w  dniu 7 bm. w  M oskwie 
VII Kongres Sowietpw na wniosek 
obecnego premjera Związku Sowieck. 
Mołotowa, k tóry — oczywiście — po­
wołał się na Stalina. P o  M olotowie prze­
mawiali jezscze krótko Kopior z  Ukrai­
ny i Gołodied z Białej-Rusi i zaraz po­
tem zapadła uchwała. Zmiany jednakże 
staną się dopiero w tedy prawem, gdy 
zatw ierdzi je  — w ybrany równocześnie 
w  liczbie 755 osób — ogólno-śowiecki 
Centralny Komitet W ykonawczy.

W idzimy więc, że sam  proceder 
uchwalenia zmian w  konstytucji-sowiec­
kiej wygląda dosyć prosto. Wielkich ce­
remonii tb sobie bolszewicy rngdy nie 
robią. Stalin kazał konstytucję zmienić 
— więc się ją zmienia. Lud niech się 
cieszy, a C .’K. W : dopilnuje ostatecznie 
aby reform a konstytucji nie minęła się 
z celem.

Jakież są to zmiany i jaki jest ich 
cel?

W ybory do wszystkich ciał sowie- 
kich nie jak dotychczas pośrednie — 
stopniowe — lecz bezpośrednie, a przy- 
tem tajne i równe. Pow szechne staną się 
zapewne wtedy, gdy w szyscy  ,;liszeń- 
cy*‘ — pozbawieni p raw  w  ustroju so­
wieckim w ym rą z głodu. Równość w y ­
borów  oznacza zniesienie dotychczaso­
wego pięciokrotnego uprzywilejowania 
udności miejskiej wobec wiejskiej. Du­

że możliwości zarezerw ow ała sobie 
partia komunistyczna w  postanowieniu, 
nadnjącem wyborcom praw o odwołania 
dalegjłtów. co się na nasz język tłuma­
czy jako pozbawienie mandatów. P rzy

i sowieckich środkach nacisku na w ybor­
ców postanowienie t'o jest bardzo w y­
mowne.

Pew ne światło na cele tej sowieckiej 
reformy rzuca przemówienie Mołotowa, 
k tóry  zrobił aluzję do reform y polskiej 
konstytucji

„barżuazja woli odpowiedzial­
ność rządu przed naroaem  zastąpić 
bardziej wygodną odpowiedzialnością 
pzred Bogiem i historją". 

i zapowiedział recepcję do sowieckiego 
ustroju najlepszych stron parlam entaryz­
mu. :Co więcej zapowiedział naw et utwo 
rżenie — kiedyś w  przyszłości — par­
lamentów republik federacyjnych oraz 
parlamentu ogólno - sowieckiego. — 

W szystko to wskazuje dość jasno, że re­
formę zaprojektowano z  myślą o zagra­
nicy.

Związek Sowiecki coraz bardziej 
liczy się z możliwością wojny czy to na 
Dalekim Wschodzie, czy też w  Europie, 
co ostatecznie wychodzi na jedno, bo 
jedna z tych wojen pociągnie za sobą 
drugą. Za przeciwnika swego w  Europie 
uważaią Sowiety Niemcy, a za ewentual 
nych sojuszników Francję i Czechosło­
wację. Projekt reformy sowieckiej kon­
stytucji ma niewątpliwie na celu zjed­
noczenie opinii publicznej obu tych 
państw  demokratycznych.

Nie należy zaś przy tern zapominać, 
ź‘e.< opfhja publiczna tych i innych kra­
j ó w — np. Stanów Zjednoczonych A.P. 
— po ostatnich sowieckich m asowych 
egzekucjach zajęła wobec Sowietów sta 
nowisko w yraźnie nieprzychylne.

Pew ną rolę w  zamierzeniach rządu

1 Sowietów gra też  chęć zjednania so- 
j bie własnej ludności dla idei obrony So­

wietów  w  ewentualnej wojnie. Reforma 
konstytucji jest ta tylko dalszym ciągi®?1 
takich zarządzeń, jak zagrody indywi- 
dualne kołchoźników, chleb w  wolnej 
sprzedaży * td.

Teraz już m asy sowieckie będą m $- 
ły  — p rzy rajm nej w  wyobraźni kieru­
jących sowieckich propagandzistów —' 
czego bronić przed najazdem „faszy- 
stów"; a równocześnie dla w ystąp i3*] 
opozycyjnych o tw arty  zo ra n ie  wenty] 
bezpieczeństwa. Łatwiej będzie rządov 
sowieckiemu roztoczyć kontrolę nad nie­
zadowoleniem pewnych grup lokalnych* 
występujących przy wyborach, niż na© 
grupami zakonspirowanemi, które ^  
Sowietach niewątpliwi© istnieją, jak to 
w ykazało niedawno zabójstwo Kirowa*

Niepomyślnych dla siebie n astępst^  
w  dziedzinie w ew nętrzno - politycznej 
rząd sowiecki po reformie konstytucji 
nie -oczekuje. System  jednej partji, któ­
ra  1 — dosłownie — wymordował* 
wszystkich swoich przeciwników, daj© 
w  Rosji o  w iele więcej gwarancyj trw a­
łości reżimu, niż w  Niemczech i Wt©* 
szech. Praw niczo rzecz  biorąc sowi©©' 
ka w ładza w ykonaw cza uzależniła 
siebie zupełnie ł w ładzę ustawodawcza 
i sądowmczą.

A zresztą w yobraźm y sobie najbliż­
sze w  Sowietach „fajne" w ybory. Gdzi© 
znajdą się ci odważni kandydaci, te  gru­
py polityczne, k tóreby zdecydow ały si® 
w ystąpić przeciw  system ow i? Przeć' 
w ładza administracyjna ma praw o 
wyroku sądowego zesłać każdego oby­
watela na 5 lat' do obozu koncentracyj­
nego. A jakie są możliwości nieprawne* 
lecz faktyczne tej w ładzy, którą jest 
G. P  U. przem ianowane na Narkom- 
wnudieł?

W  Sowietach nic się więc nie zmie­
niło. Reforma konstytucji ma jest' żadna 
reforma, lecz tylko kolemem posunie* 
ciem rządu Sowietów i dla zagranic}' 
i dla’ reżimowych potrzeb w ew n ętrz­
nych. R*

Miłość, Zazdrość i Przyjazd 
trzy marjonetk

Znany i popularny komediopisarz fraU 
cuski Francois de Croisset, w ydał świe­
żo interesującą książkę „Nasze mario­
netki"; „gorzki ow oc dwudziestoletnie* 
obserwacji życia codziennego", —  jak 
sam się o niej wyraża.

Zdaniem Croisset‘a, pisarz drama­
tyczny, to  coś w  rodzaju właściciela -t®' 
atru marionetek. Tylko te marjonetk' 
muszą odpowiadać gustom i w ym aga 
niom ludzi dojrzałych, którym  nie wy­
starcza już Arlekin, kom isarz policji lu© 
djabeł.

Dzisiejsze marionetki to: Miłość, Za­
zdrość i Przyjaźń.

Przódew szystkiem  te dwie pierwsz0' 
pow iązane nie jedną, lecz fysącafl]} 
krzyżujących się nitek. Bliźnięta — eh©* 
różnią się znaczme wyglądem: M iło^
różowa, uśmiechn:ęta, — Zazdro^ 
skrzywiona, zgryźliwa. Obie już P©' 
rządnie zużyte, — ale na szczęśc e Pu' 
bliczność tego jakoś nie widzi — i i 
tern jej dobrze.

Trzecia marionetka, to P r z y ją ć  
Zaw sze łagodnie uśmiechnięta, o wiek1* 
nieokreślonym, trzymająca się dyskr©*' 
nie na dalszym planie, stw orzona racz©* 
do słuchania zwierzeń.

Operując temi trzem a zasadnicze^ 
marionetkami można stw orzyć dłu£ 
szereg sztuk, miłych w  słuchaniu, m©.' 
żna zdobyć sympatię publicznoś©1: 
zawsze jednako żyw o obserwują©?1 
historię tych kukiełek, poruszany0 
zręczną ręką autora.

W  książce znajdujemy ca ły  szef©** 
bardzo trafnych i dow opnych ,/powi2'  
dzonek" — może nie zbytnio głęboki©!1' 
ale nie chyb:ających efektu. Oczywiś©1 
Croisset najchętniej powraca do tem?" 
tów  interesujących go jako konfedjoP1* 
sarza. i‘j. do owych trzech zasadniezVc 
„marionetek":

Kobiety nie znoszą przyjaźni: pos1?' 
da ona zbyt niską temperaturę, by 
gły sie w  niej czuć dobize.

Kobieta przebaczy nam ukłucie szP3'  
dą, ale nie daruje nam ukłucia s z p ili ' 
To ostatnie, to Jej wyłącznie a try b u t.. ' 

Człowiek zazdrosny irytuje kobi©te'
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człowiek pozbawiony zazdrości, dopro­
wadza ją do rozpaczy.

Jeżeli żona twoja Jest piękną, nie 
^ów  |©j tego Sama wie o tern dobrze, 
-owiedz Jej raczej, że jest mteligeiltną, 
i zrobisz iei tem przyjemność.

Masz żonę nieznośna, kłótliwą? Po­
winieneś się z tego raczej cieszyć: ko- 
b eta. która nie robi swemu mężowi żad­
nych w yrzutów . przestała go Już kochać-

Z  k u t i a

Pismo Ojca św. 
do ks. Prymasa

Prym as Polski, ks. Kardynał Hlond, 
otrzym ał ostatnio odręczne pismo Oica 
iw ., będące odpowiedzią na list, pisa­
ny przed uroczystością Bożego Naro­
dzenia. P ius XI, dziękując za w yrazy 
przywiązania do Stolicy Apostolskie, 
będące objawem złączenia dusz I jed­
ności myśli, udziela Ks. Prym asowi 
całemu duchowieństwu ! wszystkim  
katolikom w Polsce apostolskiego bło­
gosławieństwa.

Pism o Ojca św . nosi datę  10 stycz­
nia 1935 r
Wybitny I zasłużony podagog 
1  p. Wojciech Górski nie żyje

Onegdaj zm arł w  W arszaw ie w wie­
ku lat 85 śp. Wojciech OórskL założy­
ciel i —  do ostatnich chwil życia — dy­
rektor gimnazjum im. św. Wojciecha: 
W ybitny ten pedagog zesłużył się wiel- 
ce społeczeństwu polskiemu, dając mu 
J i  za czasów  rosyjskich szkolę, pro­
wadzoną w  duchn prawdziwie polskim.

Dzieło swoje przeporwadził śp. Woj- 
-iech Górski przez zawieruchy wojny 
&w,atowej i w niepodległej Polsce gim­
nazjum. które było jego własnością pry­
watną, oddał społeczeństwu, powołując 
do życia T ow arzystw o gimnazjum tm. 
św. Wojciecha i czyniąc na jego rzecz 
liczne zap.sy. Gimnazjum fan. św : W oj­
ciecha w ychow ało patriotycznie I wy­
kształciło szereg geueracyj młodzieży 
Dolskiej W arszaw y i b. Królestwa Pol­
skiego.

Cztery nowe mosty 
w pow. bocheńskim

W  ub. tygodniu odbyła się w pow. bo­
cheńskim uroczystość oddania do użytku 
Publicznego czterech mostów, a to w Nie- 
znanowłcach (70 m. długości), w Wlertu 
szycach (60 m. dł.) w Trzclanie (70 m. 
dł.) i w Ląkcie (42 m. dł.) Nowe te mosty 
zostały wybudowane w miejsce starych, 
zniesionych przez pamiętną powódź w 
yb. roku. Ponadto w pow. bocheńskim 
Jest na ukończeniu budowa dalszych 
trzech mostów, a to: w Sobolowie, Stra- 
domce i w Tarnawie.

Wyrok śmierci przed Sądem 
Najwyższym

W  ub. r. 20-Ietm Antoni Pańkow stf 
Jiapadł pod Stryjem  na kasjera Kowal­
skiego i zam ordowawszy go uderze­
niem ciężkiej śruby w głowę, obrab^w 
^ a ł  z  gtutówki. M ordercę, k tórpgo 
Zdradziły plamy krwi na ubraniu, ska­
kał sąd przysięgłych na 10 lat więzie* 
jjja. Od w yroku tego jednak prokurs- 
^ r  założył kasację do Sądu Najwvź- 
^ e g o , który wyrok uchylił, przekazu­
j ą  sprawę do ponownego rozpatrzeń a. 
Tym razem sąd przysięgłych skarał 
Bańkowskiego na karę śmierci przez 
Powieszenie. T eraz skolei obrona od­
z i a ł a  się do Sądu Najwyższego, kłó- 
Ty jednakże kasację oddalił, wobec 
^zego w yrok stał się prawomocnym 
* Wykopanie jego jest uzależnione od 
^ c y z j j  p# prezydenta Rzpltej.
. . to jeden z nielicznych wypad­
ó w .  gdy śą d  Najwyższy utrzymuję w 
J&ocy karę śmierci, w ydaną przez niź-
5a® instancje.

Lód na W:śle grabie e
W  związku z ciągle wzmagającemi
mrozami Centralne Biuro Hvdrogra- 

Jcjtne notuje stały  w zrost grubości to- 
ł Ba W iśle 1 innych rzekach. Grubość 
2j 11 na Wiśle pcd W arszawą osiągnęła 
i* w górnym biegu najgrubs/^
" d 'est przy Zawichoście 38 cm., p-d 

12 pod N wym Sączem 18 
Również w  dolnym biegu W isTy  

"  oka lodowa jest dość znaczna: pod

„Nie byliśmy i nie jesteśmy katolikami”
Z odczytu p. Kossak - Szczuckiej w Katowicach

Znana literatka P- Kossak - Szczuc­
ka wygłosiła w Katowicach odczyt pt. 

„Nasze Drogi**, który był znakomitą 
charak terystyką dróg. jakiem! szło spo 
łeczeństwo polskie w d ag u  wieków 
leśli chodzi o  przeżycia religijne. Au­
torka stwierdziła w swym odczycie 
że w czasie swego 30-letniego doszu 
kłwanta się w życiu t w historii śladów 
potężnego motoru, jakim Jest „pożąda­
nie Boga44. przekonała słę że ^anf w 
przeszłości ani obecnfe ule bvllśmv 
I nie isteśmy naprawdę katolikami1". 
Autorka motywuje swoje tw ierdzeń■« 
tom. że jak przyjęcie przez Polaków

W

chrześcijaństwa nie było okupione ź.'- 
dną ofiarą, tak później tolerancja nie 
była niczem innem lak obojętnością 
religijną* Ten łndyferentny stosunek 
pozostał, niestety do dziś niezmieno- 
try P. Kossak - Szczucka kończy uwa 
gą. że . ajw yższy czas zająć się na. 
reszcie rewizją naszego stosunku do 
wiary, aby nie powiedziano, że przez 
tysiąc lat Bóg do dna serca n a s z ło  
nie dotarł4*.

.Gość Niedzielny4* tygodnik dtocez1; 
kaitowtcktej zapowiedział podanie ode .y 
tu p. Kossak -  Szczuckiej w całoścL

f f

i silitowi
„protektorach" teatru im. Moniuszki

(z) Stanisławów, lak wiadomo, oo 
siada od dwóch lat teatr zawodowy, 
pozostaiecy pod w ytraw ną dyrekcją p 
Zuzanny Łozińskie). W ystarczy prze 
glądnąć stale zamieszczane w naszetn 
piśmie recenzje aby się przekonać, że 
stanisławowska placówka teatralna wy­
kazuje obok rzetelnej pracy duże ar­
tystyczne ambicje, ujawniające się za­
równo w doborze repertuaru, jak 1 jo­
go starannej, a często wręcz doskoia- 
łed realizacji. Nie trzeba dodawać, że 
tego rodzaju teaitr spełnia całko w ice  
sw e zadania kulturalne I narodowe.

Niedawno tea tr stanisławowski nt 
trzym ał z Ministerstwa W. R. i O p  
stała subwencje w kwocie 3 tys. zło­
tych miesięcznie z tern. że zakres swej 
działalności rozszerzy 03 Wojewódz­
twa stanisławowskie i tarnopolskie.

Jeżeli wspomniana decyzja MłnJister- 
stwa była równoznaczna z dowodem 
uznania, to trzeba stwierdzić, że tea tr 
zasłużył sobie na nie w zupełności 

Z tego w szystkiego oo napisaliśmy 
nie wynfka Jednak aby można bryło 
z Jakiegokolwiek powodu rezygnować 
z prawa krytyki w  stosunku do artys­
tycznych poczynań stanisławowskiego 
teatru. Musi to być Jednak krytyka rze­
czowa.

Podkreślam y to  z  naciskiem. gd v t 
kilka dni temu po w ystępie teatru sta­
nisławowskiego w Kołomyi, tam tejszy 
brukowiec sanacyjny -Ztodn oczeme“
zamieścił taki© uwagi o  •realiza'*'łł „Zem 
sty*‘:

..Teatr stanisławowski odegrał w 
Kołomyi dnia 23 bm. komedię pt 
„Zemsta za mur graniczny". Myśla­

łem. że to będzie specjalna ^Zemsta** 
stanisławowska za jakiś pewnie ko 
fomyiski mur- Nic podobnego — 
bardzo przepraszam  to bvła jednak 
„Zemsta*' prawie ta sama którą mv 
znamy tylko zrobiono ]ą po cyrko­
wemu".

Po tym mało dowcipnym wstępie 
kołomyiski „recenzent** pisze:

..Sypało s ę  p erze aktorskich talen­
tów w słowie 1 w czynią — specjal­
na dykcja kobiety, zawrzajacej słe 
po pas I wyżej w zimnej wodzie 
Papkina łaskotała sztuka i biedny 
Papkuś wyłuskiwał się ze skóry"
I jeszcze jeden urywek z kołomyj- 

skteij ^recenzji4*:
„Spodziewałem się w  teó roli 

Pani Łozińskiej — możeby coś z te­
go wyszło. Podstollna świeciła się 
,Jak migdał'4, któremu pękł naskórek 
I musiano go zeszywać. Nic nie po­
mogło — przypomina się przysłow ie: 
nie dziwota w tańcu, biegnąć, bo to 
trzeba M u (?!)

Dość! Spodziewać się należy, że 
protektor . Zjednoczenia4* pos. Sanojca 
skieruje autona przytoczonych bredni 
do szkółki tudowe». aby się przede 
wsizystkiero nauczył oisać po polsku 
Nie uchodź] przecież aby taki „migdał 
któremu pękł aaskórek‘*_ ^wyłuskiwał 
się ze skóry".

A stanisławowskim „projektorom44 
sztuk1 którym  wywody zjednoczenio­
wego półgłówka służą jako „argument*’ 
w walce z dyrekcją teatru, radzimy 
szczerze zająć się Jakąś pożyteczna 
pracą.

KRONIKA TARNOWSKh

SANACYJNE SPORY. Jak donieśliś­
my 8 bm. Komisja rewizyjna w tarnow­
skim Magistracie znalazła zbyt wielkie 
sumy, wydatkowane w r. ubiegłym na po­
dróże, djety, reprezentację. Przewodni­
czącym Kom. rew. i jej sprawozdawca na 
plenum Rady jest jeder z asów tutejszej 
sanacji prof. Krzanowski. Otóż obecnie 
Komisarz rządowy, Adam Marszałkowicz, 
uczuł się dotknięty wywodami p. Krza­
nowskiego i podjął obronę swego honoru 
w ten sposób, lż oddał sprawę prokura­
tor j i,

CZEKI BEZ POKRYCIA. Tarnów jest 
centrum wyrobów korfekcyjnych. Przed 
kilkunastu laty Żydzi Braunowie założy­
li wielką wytwórnię konfekcji damskiej.

Toruniem 29 cm., pod Płockiem 18 cm
Na Dżwinie i Niemnie grubość lodu 

Jest jeszcze większą, bo sięga 5o cm.

Zmniejszenie wychodztwa 
z Polski

W  ub. m. dało się zauważyć po­
ważno zmniejszenie wychodźctwa z 
Polski do krajów zamorskich. Z Polski 
wyem igrow ały 532 osoby, do krajów 
zamorskich, do kra ów zaś kontynen­
talnych jedynie 70 osób.

W  lutym daje się rauw ażyć spadek j 
cyfrow y ze względu na ograniczenia I 
wjazdowe rolników do B azy li oraz z ; 
powodu znacznego wstrzym ania w y  a -A 
fldu robotników do Francji -

Pracowali zrazu w ongiś wspaniałych sa­
lach Bristolu, katolickiego hotelu. Doro­
biwszy się jednak zmontowali (zwalnia 
to od płacenia podatku dochodowego) 
wspaniały gmach własny przy ul. Nowy 
świat.

Po tłustych latach — nadeszły chude. 
W r. 1934/35 zaspakajali Braunowie 
swych dostawców czekami bez pokrycia 
Sprawa oparła się o sąd, a przeprowa­
dzona onegdaj tozpiawa sądowa przy­
niosła Braunom wyrek, skazujący ich obu 
na wiezienie.

DOKOŁA SZKOŁY HANDLOWEJ W  
TARNOWIE robi się huczek. Odbywają 
się w niej przeróżne uroczystości, zebra­
nia, konferencje i zjazdy. Szerzą się po­
głoski w słowie i druku, że ta niższa 
szkoła przemienić się ma wkrótce w ku­
pieckie gimnazjum, a może nawet w Li­
ceum. Lepiej poinformowani dodają, źe 
ma to być połączone ze zmianą kierow­
nika tej szkoły.

GENERALNYCH PREZESÓW otrzy­
mały wszystkh tutejsze stowarzyszenia w 
ciągu 3 lat ubiegłych. Warunkiem zosta 
nia prezesem 4 — 5(1!, stowarzyszeń by­
ła stosowna „cera polityczna". Tym­
czasem stowarzyszenia na tych opatrzno­
ściowych prezesach dobrze nfe wyszły, 
jedne bowiem przestały Istnieć, inne nie 
przedkładaj} sprawozdań władzom i 
swym członkom, słabiuchny wiodąc ży­
wot.

Nic dziwnego. Generalni prezesi, pie­
lęgnując starannie swą „cerę polityczną", 
nie mają poprostu czasu na zajmowani.* 
^ię sprawami ogólnęmi

Ze świata 

Tajny układ polsko-japońskil
Rewelacje prasy sowieckiej

Wszystkie dzienniki moskiewskie za­
mieszczają na naczelnem nłejscu wiado. 
mość o zawarciu w grudniu 1934 tajnego 
układu militarnego mię ’zy Polską a Ja- 
ponją

Wedle twierdzenia pism sowieckich 
idzie tu o ścisłą współpracę obu państw 
w zakresie wyszkolenia pilotów wojsko­
wych oraz wyposażenia technicznego pie­
choty.

Na wypadek wojny przewidziana jest 
obustronna dostawa potrzebnych surow­
ców ł matęrjahi wojem  570. Nie Jest to 
sojusz wojskowy w ścistom tego słowa 
znaczeniu: w razie zaatakowania jedne­
go ze sojuszników przez obce państwo. 
— druga strona zohnwiamie się tylko za­
chować życzliwą neutralność.

Dziennik! moskiewskie dodają, że 
z chwilą definitywnego opuszczenia Ligi 
Nar. przez Japonię (który to termin przy­
pada na 27 marca br.), Polska obejmie 
zastenstwo Interesów fanonll w Genewie.

Rejestnifac te wiadomości, pochodzą, 
ce rzekomo 7 dobrze połnformowa«'<h 
Iródeł angielskich, zaznaczamy, że jak 
dotychczas u nas o tym sojuszu nic nie 
wiadomo, a w prasie polskiej nie znajdu­
jemy żadnych na ten temat, konkretnych 
wiadomości.

PirandeHo i os‘oł
Jak wiadomo. "Trandelto w  począt­

kach swej kariery  pisarskiej n ie  cie­
szył się wielka popularnością w  swetf 
ojczyźnie. — a sztuki jego nie ściągały 
wcale tłumów publiczności do teatru 
który miał odwagę je w ystaw iać.

Zabawny incydent edarzyt się z te­
go powodu przed dwunastu łaty. W y. 
stawiano sztukę Pirandella „P rzy  w yj­
ściu". osnuta na tle legendy sycylijskiej 
W  sztuoe tej „w ystępow ał" między 
tenymi autentyczny o sto i

C ały dochód ze sprzedanych bile* 
tów wstępu wynosił zaledwie 168.5 
Urów. Z kw oty tej potrącono jeszcze 
70 lirów jako wynagrodzenie dla peł­
niących służbę strażaków  raz  40 ii. 
rów jako koszty transportu i  u trzy m a  
nia osła.

Po potraceniu Innych drobnych w y­
datków pozostało dla Pirandella netto 
5 lirów.. Poczciw y kłapouch zarobił 
dużo więcej...

Sympatyczny zakład 
pogrzebowy

Ogłoszenia w prasie amerykańskie) 
daleko odbiegają od naszego europejskie­
go szablonu, stąd też wywierają na nas 
czasem niesamowite wrażenie swym ma­
kabrycznym humorem.

Oto jak w jednem z polskich pism» 
wychodzących w S t  ZJ. reklamuje swój 
zakład przedsiębiorca pogrzebowy:

„Wszelkie Czynności Pogrzebowe 
są Wykonywane w Tymże Zakładzie 
Uczciwie; Sprawnie; Przy Grzecznej 
Obsłudze Ku Z u p e ł n e m u  Z a d o ­
w o l e n i u  K l i e n t ó w .

Pogrzeby od Najskromniejszych do 
Najwspanialszych Po Bardzo Przystęp­
nych Cenach. Dla Niezamożnych Spe­
cjalne Zniżki. Samochody Do W ynaję­
cia Na Wszelkie Okazje. Kaplica Do 
Użycia Darmo. Prosimy o Zwiedzenie 
Zakładu Naszego. Dyplomowana Spe. 
cjalistka — B a l s a  m a t o r k a  d l a  
u s ł u g i  k o b i e c e j .
Biuro Otwarte zawsze. U6ługa w dzień 

1 noc wszędzie".
Czyż nie rozczulającem jest to zapew­

nienie, że wszelkie czynności w „tymże 
zakładzie" są wykon wane „ku zupełne­
mu zadowoleniu klientów", a więc w tym 
wypadku — nieboszczyków? Albo ta 
specjalna „balsamatorka dla usługi ko. 
biecej"...

Brrl t.

Myśli
Zmniejszając liczbę jednostek pracu­

jących. alkohol tem samem podkopuje do­
brobyt całego narodu wytwarzając nędze 
i upadek.

Dr. WŁ CHODECKI
Przez oświatę I trzeźwość, a nie przez 

pijaństwo i rozpustę wiedzie droga do 
odrodzenia moralnego.

Ah«tynprit to nie ten. co nie może oić, 
3’bo nie śmie pić.'a'1bo nie mu za pić, 
tylko ten, co nie pije, bo nie thce p»ć. 

STANISŁAW «ZCZBPANOWSKL
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C O  D Z IE &  N I E S I E ?  I Kronika lwowska

1 3
LUTEGO

Waeh. »ł. 6 g. 56 m 
Zach. al 4 r. 43m

Środa
K atarzyny 

Czwartek W alantef o

1 I
Gdzie i co kupią?

TAPCZANY
łóżka mosiężne, M aterace, kołdry, po­
duszki najtaniej W. Iż y c k i  Lwów, 

Kopernika 4.

Wszelkie KSIĄŻKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

GUBRYNOWICZ i SY N
Plao K a te d ra ln y  LWÓW

Wszystkie książki polskie, także w języka za* 
fraa. Zlatania a prewiaeji edwroŁ paezt* —  

Katalogi bezpłatnie. 1979

r f U T R A
wnz.lki*5” BOW® damskie 1 mą. 

e* ®r**igP>łij w >rxeróbki wedłue naj­
nowszych “ ■ ^ k on ają  tanio |  solidni# 
Magazyn I rr»eowui ,  Futer Aleksandra  
wróbla Lwów. Halicka 20 tei. S7-04. 117S

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IEJSKICH
TEATR WIELKI

broda 13. 2. g. 7.30 „Krzyk1* * 
Czwartek 14. 2. g. 7.30 „Krzyk1* A. 17. 
Piątek 15. 2. g. 8,15 VII Koncert Fil- 

łiarmonji Lwowskiej.
Sobota 16. 2. g. 7.30 „Krzyk** A. 17. 

/ Niedziela 17. 2. g. 12. Teatr dla dzieci 
'§ młodzieży. Benedykt Hertz i trzy sztucz­
ki. g. 3.30 Cudzie dziecko Ceny najniższe, 
g. 7.30 „Krzyk1*.

TEATR ROZMAITOŚCI
. Środa, 13. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek**. Abonament 16.
Czwartek, 14. 2. 7.30 „Mój kochany

głuptasek11. Abonament 16.
Piątek, 15. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek1*. Abon. 16.
Sobota, 16. 2. g. 7.30 „Obrona Keyso- 

wej11. Premjera. Abonament 18.
Nieaziela, 17. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek1*. !

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Córka generała Pankratowa, 

Nora Ney.
ATLANTIC: „Julikr** (Das Lied der Pu­

szta) Gitta Alpar T !bor v. Halmay. 
ALKJA: W pogoni za szczęściem l Scho 

wajcie swoje smutki.
CASINO: ,;id łody T as“ w/g J. A. Hertza 
C.OLOSSEUM: W  blasku księżyca oraz 

rewja.
CHIMERA: „Zmiana serc“ z Jeanette 

Gaynor.
GRAŻYNA: Tańcząca W  nus 1 Brat dja- 

bła.
KOPENIK* ,;PIotruś“ oraz Flip i FHp 

w kr-ir.ie marzeń.
MARYSIEŃKA: ,\P iotruś'‘ oraz Fljp 1 Flap

w kiaim * marzeń
MUZA: „Wielkie wydarzenie**.
MIRAŻ: Ja. mam temperament oraz B la ­

ski i cienie teatru- 
PAŁACE: Czarna perła — Bodo-Reri. 
PAN: „Kobiety w  jego życiu** oraz „T a­

jemne moc**11.
PASAŻ: Demon złota.
PA X : P od  Twój* Obronę, dodatek kras- 

kówkft.
RAJ: „śluby ułańskie**.
STYLOWY: Melodje cygańskie, 

rozkaz.
ŚWIT: Katarzyna Wielka ł Miłość na 
SŁONCE: Branka Syna Puszczy** oraz

rewja’. i

W A N D A : King Kong.
KOMUNIK4TY TEATRÓW 

MIEJSKICH 
TEATR WIELKI gra dziś o 7.30, jak 

i w dnie następne niezwykłą sztukę de 
Stefani i F. F. Cerio „Krzvk“, której pra­
premiera polska odbyła się onegdaj wy. 
wołując, silny oddźwięk w prasie. Nowo­
czesne potraktowanie zupełnie niewyzy- 
skanego dotychczas tematu, śmiałość je­
go ujęcia, żywość i barwność akcji pory­
wa widza i zmusza go do niecodziennych 
przeżyć. Wspaniała gra czołowego ze­
społu. św ietna reżyserja B.\ Dąbrowskie­
go i doskonała oprawa plastyczna Wł. 
Daszewskiego gvrarantuje pełnię wrażeń 
artystycznych. i i

Jutro: „Krzyk1* |
W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś o 

7.30 świetna . komedja Nertza i Meyera 
„Mój kochany głuptasek11.

POPOŁUDNióWKA NIEDZIELNA. W 
niedzielę o 3.30 w Teatrze Wielkim jako 
przedstawienie popularne po cenach naj­
niższych: Cudze dziecko W. Szkwarkina. 

VII KONCERTEM FILHARMONJI

r
Ks. prałat dr. A leksander Pechnik* 

kanonik honorowy kapituły katedralnej 
tarnowskiej, radca Kurii metropolitalnej 
lwowskiej 1 długoletni redaktor „G azt- 
ty  Kościelnej4* obchodzi 80-tą rocznicę 
swych urodzin. (Urodź. w  r. 1855 we 
Lwowie).

Ks. p ra ła t dr. Pechnik jest nestorem 
wśród księży redaktorów  i pubkcystów 
polskich i ma za sobą olbrzymią ilość 
artykułów , ocen, spostrzeżeń i notatek.

które umieszczał głównie na łamach 
, Gazety Kościelnej**. Ceniony wysoko 
dla swych kapłańskich cnót żyje oto­
czony powszechną czcią w e Lwowie 
nie wypuszczając z  ręki pióra mimo 
sędziwego* wieku.

Czcigodny Nestor nasz ma również 
w  sw ym  dorobku pisarskim szereg 
książek 1 broszur, wykazujących nie­
zwykłą erudycję i pracowitość ich au­
to . a. . i ' i i i .l

W

w 1 J
w Kleparowie

”111
(Fil.) Po walnetT. zgromadzeniu w tu­

tejszym Sokole ukonstytuował się nowy 
wydział, wybierając ponownie prezesem 
dh. Durkalca, znanego i zasłużonego 
działacza na niwie pracy sokolej. Nowy 
wydział, składający się z członków ofiar­
nych, daje gwarancję, że praca w Sokole 
pójdzie raźnym krokiem naprzód. Nie­
małe trudności nastręcza obecna pora zi­
mowa, która pociąga za sobą duże wy­
datki na opalanie i oświetlenie sali, ma­
jącej służyć ćwiczeniom gimnastycznym, 
tern bardziej, że Tow. boryka się z trudno­
ściami finansowemi. — 2 bm. urządzo-no 
zabawę taneczną, która może nie przy­
niosła spodziewanego dochodu, przyczy­
niła się jednak w dużej mierze do oży­
wienia życia towarzyskiego w Kleparo­
wie. W niedzielę, 3 bm. Kółko dramaty­
czne pod kierunkiem dh. prezesa i dh. 
Zajączkowskiego, odegrało w Zamarsty- 
nowie „Królowę Przedihieścia11 prży wy­
pełnionej sali. Najciekawsze było to, że 
połowę widzów, chcących zobaczyć ten 
nieśmiertelny wodewil, stanowili miesz­
kańcy Kleparowa, którzy tłumnie pociąg­
nęli za swoimi amatorami do Zamarsty- 
howa, chociaż spektakl ten kilkakrotnie 
już u siebie w Kleparowie oglądali.

Tutejsze Kolo T. S. L., którego dzia­

łalnością juz niejednokrotnie zajmowaliś­
my się, pogrążone jest jeszcze w błogim 
śnie zimowym i nie interesuje się wcale 
pracą oświatową. Dotąd nie było nawet 
dorocznego Walnego Zebrania, na któ- 
rem- naprawdę należałoby pomyśleć o 
zmianie i odmłodzeniu dotychczasowego 
Zarządu. I

Dodać przytem należy, że obcy luuzie 
bardziej interesują się losami tutejszej 
Ochronki względnie Przedszkola, aniżeli 
miejscowy Zarząd. I tak np. Kolo Mło­
dych Ziemianek z p. Krzeczunowiczówną 
na czele zasiliło i obdarowało na gwiazd­
kę biedną dziatwę z Ochronki sweterka­
mi własnego wyrobu, materjałami na su­
kienki i łakociami. Koło to w miarę moż­
ności zasila i dopomaga tutejszej sekcji 
ochroniarskiej, za co mu się należy 
szczera podzięka. Również i Komitet 
Ooiekl pozaszkolnej wydaje codziennie 
2 3 'obiadów dla najbiednieiszej dziatwy.

Samorzutnie zgłosił się do pracy aka­
demik p. Każnowskl, który oblał obo­
wiązki bibliotekarza i doprowadził na­
reszcie do porządku łuteiszy zbiór ksią­
żek, liczący około 700 tomów.

Jak widać, są ludzie chętni do pracy, 
brak tylko... kierownictwa.

Skład Komisyi Pady Miejskiej
Rada Miejska na posiedzeniu w  dniu 

7 lutego 1935 r. przydzieliła do poszcze­
gólnych Komisyj stałych nastęDujących 
pp. radnych:

KOMISJA OGÓLNA.
Dr. Bigo T., Kistryń Si., Laskownic- 

ki Br., Dr. Przygodzki Ant. Holzel Ad., 
Dr. Mękarski Stef., Dr. W agner M., Dr. 
Zirler I., Ohernstein J.. W ojnarowicz 
Marcin, Lang L.

KOMISJA
FINANSOWO - GOSPODARCZA:
Sichler J., Borowski St., Borysie- 

wicz J., Dr. Brzeski J. HÓflenger T. Pe- 
try k ;ewicz J. Polakowa Emilja, Nfączka 
A., Inż. Laguna St., Pfau J. Szczupaczyń 
ski L., Dr. Rucker Z., W ańdycz D., 
Katz J„ F.nkelstein A., Dr. Pieracki Jan, 
Reich M., Dr. Rothfeld A.. Dr. Schmorak 
E., Inż. Hausner A., Ks. Żak Wł.

KOMISJA TECHNICZNA:
Rogoziński R., Painmer G., Sulimir- 

ski W., Dr. Bieńkowski St,. Dr. W eigel 
K., W ozaczyński J:, Inż. Żerebecki M.. 
Mund J., Dr. Thullie M., Bilbel S., Dr. 
Rosenkranz L., Inż Biernacki Konstanty. 
Pieniaga M., Siefczak I., .Irzyk P r .  
Weich Br., Kułaś W.,

LWOWSKIEJ dyryguje Ignac: Neumark. 
Muzyk ten, pełen subtelnego smaku cie­
szy się wśród miłośników muzyki nasze­
go miasta szczególnem uznaniem. Prze­
widuje się interesujący i wysokowarto- 
ściowy program z dzieł nietylko we Lwo­
wie ale i w Polsce jeszcze niegranych.

WSPANIAŁE WIDOWISKO ULA 
DZIECI W TEATRZE WIELKIM. W
niedzielę o godz. 12 w południe ujrzycie 
„Samowara** znanego Wam z w arszaw ­
skich słuchów sk radjowych. Jest io Be­
nedykt Hertz znakomity bajkopisarz 
Polski, k tóry  w ystąpi w  swych pełnych 
humoru komedyjkach pt. ,-Staś królem 
Małakuka1* i „Psotny Ignaś“. Ponadto 
wielka niespodzianka. Ujrzycie żywe 
,3  świnki1*. Balety świnek układu, balet- 
mistrza Morawskiego. Orkiestra pod 
batutą A. Krochmalą. B 'lety już do na­
bycia w  Teatrze Wielkim }. p. pok. Nr. 
40. teL 23-54,

KOMISJA OPIEKI SPOŁECZNEJ, 
ZDROWIA 1 BEZPIECZEŃSTWA 

PUBLICZNEGO:
Dr. Bałłaban T., Dr. Epler R., Czer­

wiński E , Dr: Mozołowski Wł., Wag­
ner E., Schleicher S., Ks. Dr. Szydelski 
Sz., Mr. Błądz.ńsid Henryk, Mokr vcki 
J., Dr. Bikeles M.. Di. K H tenow a C:, 
Przeźdz ©cka W., Strzelecki K. 

OŚWIATOWO - KULTURALNA: 
KOMISJA 

Bereś A., Sołowijowa H., Mullerowa 
H., Seifert- T., Dr„ Strońsk5 Zdz., inż. 
Stefan Błażyńskl; ZTmand S.. Dr. Ja* 
nelli Marjan. Skalak Br., H eschebs H.

KOMISJA REWIZYJNA:
Dr. Borysiew cz J., Dr. Brzeski J., 

Dr. Weigel K., Seifert T., Inż. Biernacki 
K„ Inż: Hausner A., Dr. Rothfeld A., Inż. 
Żerebecki M:, Inż. W andycz D., Pfau 
J., oraz z poza Rady: Dr. Rucker J.. 
Dr. Tomanek Fr.. Dr. Lewicki A., Ko­
walewski K., Dr: Łodziak M..

KOMITET ROZBUDOWY MIASTA: 
Z Rady Miejskiej: Dr. Borysiewicz 

J., Inż. Błażyński St., Dr. Weigel K., 
Dr. Zirler T., Inż. Hausner A., Inż. Bier­
nacki Konstanty.

Z poza Rady: Inż. Matzke W ł., Bem- 
bnowicz W., Inż. Minkiewicz W.. Nowa­
kowski P„ Nieświatowski W., Kasler F. 

RADA M. K. K. O.
1 Z urzędu: Prezydent m‘asta. Z gro­

na R ady: Dr. O strowski St., Irzyk Fr., 
Seifert T., Bigo T., Pam m er G., Inż. 
Danin R., Prau J. Z poza R ady: Scehmsr 
J., Domosławski H., Dr. Stesiowicz Wł., 
Włodzimirski W., W ereszczyńskl L., 
Obirek J., Gl^serman M.
KOMISJA REWIZYJNA M. K. K* O.: 

1. Sulimirski Wit., 2. Inż W andycz 
D:, 3. K stryń St., 4. Rucker Z., 5: Pe- 
tryk !ewicz J.
n H n B a n B M B r a n B D D H H i

Odpowiedzi Redakcji
P , W  B orow łczowa, Przemyśl.

W iersz pogada bardzo szlachetną ten­
dencję, ale wyrnaga innej naprawdę po­
e t y c k i  formy. To, co Pan' napisała, 
jest prozą, przybraną w skromna szatę 
rvmu. To nie wystarczy*

H E R B A T K A  T O W A R Z Y S K A  
STRONNICTWA NARODOWEGO 

odbędzie s ę  nie jak zwykle, w środę, 
lecz

W  CZWARTEK DNIA 14 LUTFGÓ B. R 
o godz. !9-tej w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 1I/I p. W czasie 

herbatki referat p. t  
„GŁÓWNE ZAGADNIENIA NASZEJ PO ­

LITYKI ZAGRANICZNEJ*1 
wygłosi poseł Zygmunt Berezowski. 
W stęp d!a członków i wprowadzonych 

gości.

Kalendarzyk karnawałowy
14- II. 1935 Rad-i Adwokacka i Stowa­

rzyszenie Pań, n iesien ia pomocy wdowom  
i sierotom po adwokatach; urządzają raut 
w salach Kasyna 1 Koła Art. Liter-ickiego, 
Lwów Akademicka 13: z wesołym  progra­
mem — Początek o  rodz. 21-ej-

16.11. 1935. Bal Ormiański w salach 
Kasyna i Koła L. A. Początek godz. 10 
wieczór. 10808

16. 2. ,;CzaTna Kawa1' Młodzież? 
W szechpolskie) w II. Domu Techników — 
ork’*stra W *’ć>ka

17. ii. 1935. Kasyno i Koło Lit.-Art. 
Popołudniowy Dancing Bridgc (five 
occlock) od godz. 17-ej.

23. II. Bal „Rodziny Sierocej* w Hote­
lu Georee'a.

23 II 1935. Koło St. Inż. ~ a ?. urządza 
;;Zabawę Leśników" w II. D. T. Wstęp 
ściśle za osobistemi zaproszeniami-

2. III. 1935. P- K! A. „GASCCNIA1* u- 
rządza Doroczna Zab^n  ̂ Taneczną w sa ­
lach Hotelu Furorę jakiego

3. III. 1935. H errezentacyfry Bal Praw* 
ników w salach K?^yna 1 K d a  Lit.-Art-

8. III. Dancing-bal Brygiakirzy w sa ­
lach Ii-go Domu T ę tn ik ó w .

B A L
O f t H I I A Ń S K I
na dochód Zakłada im. Torosiewlcza, 
odbędzie się w sobotę dnia 16 la- 
tego br. w salach K syna I Koła 
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Z LISTÓW DO REDAKCJI 
O rozrywkę dla wszystkich

(x) Piszą nam z miasta:
Pragnę podać k.Ika słów na czacie 

dla dobra komitetów, u rz ą d z a n y c h  
bal?, i dla dobra publiczności, uczęsz­
czającej (już w n ezbyt dużej ilości) na 
bale. Ótóż każdy woli pójść na jakąś 
rewję, choćby lichą, niż ma nudny bal. 
Gdyby bale były  urozmaicone małemi 
rewjetkami (artystów  rrw iow ych daiś 
mamy bardzo wielu) m iałyby niewąt­
pliwie większe powodzenie, gdyż bal 
byłby i dla tych rozrywką, którzy z 
różnych powodów i e tańczą. ’t dlatego 
albo drzemią, albo nudzą się okropnie. 
Muzyka, tańce i bufet — to za mało! 
B a b  powinny być rozryw ką dla 
wszystkich uczestników, nie dla garstki.

Jedna z  uczestniczek, 
żona kasynowca.

Maniery kupca •••
Przy ul. św. Wojciecha 2, mieści się 

sklep niej. Blimy Ehrman f. Eisner, w któ­
rym nietylko można nabyć n. p. cukier 
zmieszany z sodą, rle też spotkać się 
z „oryginalnem*1 trakłowaniem klienta. 
Przed kilku dniami jedna z klientek na­
była w wymienionym handtlku (nieste­
ty!) cukier-mączkę, który — jak się oka­
zało — zawierał sodę. „Cukier11 ten po- 
wędrov&ł, rzecz jasna, zpowroteni do 
niesumiennwgo kupca, który na słuszne 
wymówki zareagował... oskarżeniem kli­
entki o szantaż i chęć niepłacenia za po­
brane towary. Następnym razem kupiec 
pozwolił już sobie na ordynarne zwy­
myślanie i oplucie swej klietnki.

Wniosek z tego wszystkiego jes* 
jasny.

Składki w Administracji
Na czesne dla narodowej m!odzieiv 

akademickiej: Aniela Wierzbicka zł. 5t
Mańkowscy i Wygodzina zamiast wierrna 
na trumnę śp. Dr. Pawła Kaipmskiego zł. 
20. Mieczysław Schabov'ski zamiast kwia­
tów na trumnę śp. Dr. Pawła Karpińskie­
go zł. 15, Dombitzer Zacharjasz zł. 5, Mi­
chał W . zł. L.
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P ow rotna  ia la  m ro zu
.Sytuaci a atm osferyczna, która 

ie,,<Jenri l̂e W P ‘łcw ie kutego wykazuje 
Zbili • poy ° ln e g o  przystosow ania się 

w 'Osny, w tym roku 
ł*ainewi zu acz-e odchylenie od zwy. 
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K ra k ó w  rozbudow uje s’ e
św iadczą o tern cyfry podane przez 

komitet rozbudowy m. Krakowzi W *o- 
ku ub Komitet dysponował kwota zgórą 
2 milionów zł., które przysporzą miastu 
1.188 mieszkań o 2.466 ubikacjach. Po­
w stały  84 domy parterow e 73 jednopię­
trowe. 58 parterowych. 15 jednopiętro­
wych 11 dwupiętr. 1 4 czteropiętro­
wych. W śród tych domów 125 zna/d u.e 
si^ w  granicach m. Krakowa, a 140 w 
tzw. sferze interesów mieszkaniowych. 
Najwięcej domów budowano w Brono- 
wicach Małych dalej w  Olszy. Bujam - 
wie. Prokocimiu i Woli Duchacklcj. 
Ogólne koszty budowy ćdomów w w y­

mienionych dzielnicach wynoszą około 
10 miljonów zł Wśród osób k o r z y s t a ­
jących z pożyczek było 105 urzędników 
państw, f samorz. 38 urz prywatnych. 
48 rzemieślników 32 wojskowych 4 ro­
botników i 27 ośób posiadających w oł- 
re  zaw ody W bież roku pożyczki będą 
rdzielane tylko na budowy w granicach 
m. Krakowa i Woli Justowskiej. Jedna 
trzecia cześć kredytów zostanie zare­
zerw ow ana na gruntach nabytych od 
gminy W związku z tem obecne ceny 
parcel mie.iskich zostań a poddane re­
wizji Podania o pożyczkę można wao- 
s ć  do 1 m arca br.
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PSEUDONIMY 1 KRYPTONIMY PI- 
SAKzai rut-diUCH. Krakowskie Koło 
^wi^zku biuijuieKarzy Polskich przystę­
puje do wyuaaua ooszernego wyKazu 
piścudummow i kryptonimów pisarzy pol­
skich. Związek Bioijotekarzy Polski ;n w 
Krakowie zwroch się w związku z tem do 
wszystkich pisarzy o nadsyianie odnoś­
nych danych.

EUz a m iN DLA TECHNIKÓW DEN- 
TYbi r uzin VCH został wyznaczony przez 
Min. Opieki Społ. na drugą połowę mar­
ca br. ugzanun odbędzie się w krakow­
skim urzędzie wojewódzkim.

s k o n  o f ia r y  z a b a w y  w  w o l i
DUCtiACKltJ. Wczoraj zmarł w szd i- 
udu krakowskim Stefan Bieniarz, który 
został postrzieilony w czasie zabawy 
nocneo w Woli Duchackiei w ub. r. Prze­
ciwko uczestnikom krw aw ej zabąwy 
zr stały  skierow ane dochodzenia są­
dowe.

Z sądu Krakowskiego
Przed sądem krakowskim stanął Sta­

nisław WołKowski, były właściciel ka­
wiarni „bspianada", oskarżony przez 
swoją żonę o to, że nie dostarcza jej 
środków na utrzymanie. Sędzia uwolnił 
go od odpowiedzialności, gdyż jak się o- 
kazało, żona jego jest nerwowo chora, a 
oskarżenie opierało się na fałszywych da­
nych.

Prokurator wytoczył skargę Józefowi 
Kowalczykowi, dozorcy domu przy ul.

Smoleńsk 19. — Wyłudził on od córki 
właścicielki domu p. Uodekowej IUUU zł., 
które przepił. Wczorajsza rozprawa zo- 
sta*a odroczona.

Wiadysiaw Kosyk, stolarz, lat 23, zo­
stał aresztowany w lutym ub- t pod za­
rzutem rozrzucania uiotek komunistycz­
nych. Ponieważ przewód sądowy nie 
wykazał jego winy — puszczono go na 
wolną stopę.

REPERTUAR |EATRU 
IM. J . ŚLOWaCKIŁUO

Środa, 13. 2. „Kwiecista droga".
R E P E R T U A R  KIN O TEA TRÓ W .

A0 R1A: „p.eś** zdonj wa świ\it“
ApoiUjO. KiKlzma tioL*z>lu»w. 
A T L A N T IC ; .bania z Miki no ctouge* 

&J Mu-RE «VJA ^BAdATELA*- Rew ja p.
t. Los aia  Kaideko Ii j u . Wrogjwne mai 
Zeńaiw’1,

KINO DOMTi ŻOŁNIERZA. Od 21— £>
Ona. „Kaiązę boui>ouie“.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Maha 
radża Kampuru4’ (Borys Karloff).

SŁONKO: Narzeczona z  Wiediuz. (Mar 
ta kggertj

SZTUKA: Rewolucja ► li ech u. 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 

z Ludą Halama Ku ;. Bodo. ,
ŚWIT: Chłopcy z placu broni".

, UCIECHA: „Kleopatra"
WANDA: ,,Muszę być młody" (Liana 

Haid).
ZiORZA: Par-id’i  rezerwistów.

pacjentów. Zmniejszenie się wypad­
ków grypy pozostaje w związku z bar­
dzo dalieko posuń ętą ostrożnością 
osób które stosując się do publicznego 
apelu w pierwszym  okresie choroby 
pózost&ą w domu aż do wyleczenia. 
Przebieg grypy w dalszym ciągu sto­
sunkowo bardzo lekki.

ROCZNICA KODYFIKACJI 
JUSTYNJANA 

W  ub. rok j przypadało 1400-Iocle
dokonania kodyfikacji Justyniana, na 
którego rozkaz wybitni prawn. cy ujęli w 
całość prawo rzymskie, rozwijające śie 
w ciągu tysiąca prawie lat Staraniem 
Pol. Tow. F Jologicznego (Koło Lwów) 
odbędzie się w Vll-mej sali Uniwersy­
tetu J.K. (Marszałkowska 1. parter po­
sadzenie naukowe, na którem antko- 
mity znawca prawa rzymskiego, prof. |
Un wersytetu J.K. dr. Leon hr P  nlński 
omówi znaczenie tej wiekopomnAj rocz- 
n cy. Odczyt będzie poprzedzony sło­
wem vstępnem  prezesa Koła. radcy dr 
tV Śmłałka, który nakreśli obraz sto­
sunków politycznych i kulturalnych w  
państwie Justyniana.

NOWE DOMY FUNDUSZU KWATE­
RUNKU WOJSKOWEGO 

WE LWOWIE
Fundusz K w aterunkj Wojskowego 

przeznaczył znaczniejszą sumę na budo­
wę nowych bloków mieszkalnych d’a 
wojskowych przy ul. Jabłonowskich 
BHki te staną na obszernych gruntach, 
położonych nrędzy Istn ejącemi już blo­
kami domów wojskowych przy ul. Ja . 
blonowskich a ul. ZybHkiewjc/a 
Poerwsze praco budowlane rozpoczną 
się już w  tym roku.

KOMUNIKATY
ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 

że w środę, 13 bm. o godz. I7-ej w loka­
lu Związku (Akademicka 21) odbędzie 
się pokaz dla par „Torty i ciasta" przez 
specialistę cukiernika.

ZEBRANIE NAUKOWE Pol. Tow. 
Historycznego odbędz;e się w  piątek, 
15 bm. o  sodz. 18 w Seminarium Historji j

Polski UJK (Mickiewicza 5a UJ p.). Na 
porządku (U.ennyin: prof. dr. Stanisław 
Lenupicki: Gemoza i dzieje dynastyczne­
go mitu o Warneńczyku.

ZARZĄD POL. STOW. KOBIET Z 
WYzSZEM WYKSZTAŁCENIEM komu 
nikuje, iż w dniu 15. U. br., tj. w piątek, 
o godz. 19-ej odbędzie się w lokalu w ła­
snym (Gimnazjum im. J. Słowackiego, 
Gródecka 2b.) odczyt p. Mgr. Danuty Si- 
korzanki — de Lapierre pt. „O szybow- 
nu twie“

KURS SPAWANIA METALI AUTO- 
GENEM 1 PRĄDEM. Dnia 20 bm. rozpo­
czyna Instytut Przemysłowy wspólnie ze 
Stow. popierania spawania i cięcia metali 
w Katowicach 1-miesięczny popołudnio­
wy kurs spawania metali przy pomocy 
autogenu i prądu elekirycznego. Wpisy 
przyjmuje, oraz udziela mformacyj biuro 
Instytutu (Bourlarda 5. II. p.) codziennie 
od 9-ei do l.ej.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI b. członków 
Akademickiego Koła Tarnowian we Lwo 
wie — z okazji 10-lec a istn enia Koła — 
odbędzie się w dniach 2 i 3 marca br. 
we Lwowie. Informacje: T. Kaempf.
Lwów. ul. 29 L stopa da 31

KINO-REWJA „COLOSSEUM". Przy 
codziennie wysprzedanei widowni wysta­
wia nadal _ zespół rewjowy kina „Co- 
losseum" swoją przebojową cieszącą się 
niebywałem powodzeniem rewię p. t. 
„Carioca Fuksa" z udziałem pierwszo­
rzędnego zespołu pod kier. J. śriwiarskie. 
go. Na ekranie film p. t. „W blaskach 
ks!eżvra“

Kfo nie chce
znosić cierpień,Ł5»2i\3 

Ds-t.1i i" niech zazywa n jiĘ fó
Aspirinę

A S F U S I N A
mał a  t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n e

De nabycia wa wszystkich aptekach*

ZE SREBRNEGO EKRAN!

W W

(NOWY FILM POLSKI)
. W tych dniach warszawska wytwór­

nia „Rex-Film“ zakończyła nagrywanie 
nowej komedji filmowej pt. „Abecadło 
miłości", w której role gló vne odtworzy­
li Adolf Dymsza, Kazimierz Krukowski i 
Marja Bogda. Film wyreżyserował Michał 
Waszyński, jak wiadomo zwolennik rea­
lizmu na ekranie. To też n. p. w sce­
nie bójki popularny „Lopek" omal nie 
stracił swej największej atrakcji — nosał/ 
jak już o tem zresztą prasa niedav.no do-y 
niosła. Scenarirs- „Abecadła miłości" 
(najsłabsza dotychczas s+rona po*!skich 
filmów) ma być wyjątkowo rzeczą żywą, 
rozwijającą akcję v tempie iście amery- 
kańskiem. Duże pole do popisu ma w 
niej uluhieniec publiczności, Adblf Dym­
sza. mając przy boku całą plejadę przed­
stawicieli hu 10TU.

Poraź pierwszy w poiskiej komedji 
wprowadzono nowość: oddano dużą roję 
dziecięcą „cudownemu Jziecku", malut­
kiej Basi Wywerko (córeczce znanego 
operatora film ow y ). Drugą niezwy­
kłość filmu stanowi występujący również 
w dużej „roli" pies, w viązujący się 
zresztą doskonal- ze swego aktorskiego 
zadania.

„Abecadło M?W n «  ma być wkrótce 
wyświetlone na jędrnym z lwowskich e. 
kranów. t. u.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W Y ŁĄ CZNY  SKŁA D 

A L A  YILLE! DE PA RIS

L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K 1 1 1 .

„DYKTATOR" NOWY FILM AN» 
GIELSKI Od dłuższego już czasu fil­
my angielskie konkurują skutecznie ia 
rynkach ennopejskich.

Anglicy małą we filmach swój Dd- 
rębny „styl": oryginalne oświetlenia 
akcja toczy się k u cz n ie , bez żadnych 
nieoczekiwanych skoków, w ystaw a za­
wsze wspaniała...

P rzy tem zazwyczaj wyszukują te* 
maty historyczne lub o głębsztem pod* 
łożu społecznem stwarzając filmy na­
prawdę monumentalne w  typię „Ka* 
walkady" lub „.Żyda wiecznego tuła­
cza".

Ostatnfo ogromnem powodzeniem 
cieszy się film historyczny ..D yktator" 
z Clive Brooks i Magdaleną Caroll w 
rolach głównych.

Dyktatorem tym jest lekarz włoski 
Struensee który odegrał tak  doniosłą 
rolę w życiu politycznem Danji za pa­
nowania Chrystiana VII Dzieje jego 
życia jego reform politycznych l mi­
łości do królowej, oraz iego tragicznej 
śnrefci zobrazowane zostały z dużym 
reał;zmem. w  sposób prawdziwie a? 
tystyczny.

„Czarna Perła”
(PAŁACE)

Film wykonany (wraz z częścią egzo. 
tyczną) całkowicie w polsce, lecz mimo 
to nie obarczony dziedzicznemi już nie­
mal grzechami dotychczasowej krajowej 
produkcji. Scenarjusz dobry, akcja rozwi­
ja się w dobrem tempie i wcale logicznie, 
bohaterzy filmu mają prawdziwe rumień­
ce życia, udźwiękowienie i zdjęcia dosko­
nałe, a strona muzyczna zasługuje n3 
szczególną uwagę. Bodo dobry zarówno 
w roli marynarza jak i bogatego przemy­
słowca. „Czarna perła" — Reri jest isto­
tnie b. 'milutką perełką egzotyczną i nie 
taką znowu „czarrą". Gra nadzwyczaj 
naturalnie, jest szalenie ujmująca i zaba­
wna, a równocześnie wzruszająca w swej 
nieuznającej żadnych kompromisów mi­
eśc i do białego. Reszta zespołu (Źeli- 
'^owska, Brodniewicz t zwłaszcza Znicz) 
■ównież bez zarzutu S'owem reżyserowi 

’as?vńskiemu film vę udał w zupełno- 
:i. Naprogram — jak zwykle w „Pałace" 

interesujący. (u.)



KURJER SPORTOWY

Mistrzostwa F. I. S. 
w Tatrach czeskich

Tegoroczne m iędzynarodowe zaw o­
d y  narciarskie F.I.S. odbędą się, jak już 
podaliśmy, w  Tatrach Czeskich, gdzie 
zgromadzą się najwybitniejsi narciarze 
wszystkich państw  europejskich.

M istrzostwa F.I.S. —  Międzynaro­
dowej Federacji Narciarskiej (Federa- 
tion Intearnationale de Ski), odbywają 
się po raz 11-ty  od r. 1924, gdy zorgani­
zowano je w  Chamcwiijc, w  SzwajcarjL

W śród krajów, kolejno organizują­
cych zaw ody F.I.S„ mamy i Polskę, 
która w  1929 r. gościła narciarzy z  ca­
łej Europy w  Zakopanem.

T eren tegorocznych zaw odów F.I.S. 
—■ W ysokie T atry , należy niewątpliwie 
do najpiękniejszych. Na południowych 
stokach T atr, tak dobrze znanych tury­
stom polskim, rozsiane są malowniczo 
i dobrze urządzone miejscowości kii*
m atyczne i sportow e, jak T aitzańska 
Polanka, S tary  i Nowy Smokowiec, Ta­
trzańska Łomnica; Tatrzańska Kotlina 
i inn© ze słymnem Jeziorem  Szczyrb- 
skiem (Slrbskie Pleso) na czete. Dosko­
n a łe  drogi i tram w aje elektryczne łączą 
'te ogniska turystyki i sportu.

W  zawodach tych wezm ą udział za­
wodnicy 16 państw . Bieg sztafetow y 
4 x  10 kim., zgromadzi n. p, drużyny 12 
państw :W ęgier, Austrji; Czechosłowa­
cji, Finlandii; Łotw y; Jugosławii, Ru­
munii; Szwecja; Norweg#, Polskł, Nie­
miec; Francji.

W yjazd narciarzy polskich d o  Cze­
chosłowacja nastąpił wczoraj. Ekspe­
dycja polska, złożona w  sumie z około 
40 zawodników, będzie jedną z najlicz­
niejszych reprezentacyj państwowych.

Bezpośrednio po zawodach FIS za­
wodnicy nasi łącznie z zaproszonymi 
już Szwedami, norwegami i ew. przed­
stawicielami innych państw  powrócą 
do Polski na m istrzostw a m iędzynaro­
dowe Polski w  Zakopanem.

Rozdanie nagród mistrzom 
narciarskim Lwowa

W  niedzielę po ukończeniu konkursu 
skoków odbyło się w  urzędzie gmin­
nym? w  Br zuchowicach skrom ne przy­
jęcie d!a zawodników i Komisji sędziow­
skiej zorganizowane przez Urząd Gminy 
w  Brzuchowicach i Zarząd Sekcji Nar­
ciarskiej P . T. T. Zawodnicy zgotowali 
serdeczną owację projektodaw cy skocz 
ni inż. Telsseyr®, w ykonaw cy projektu 
inż. Hartlowl 1 Dyr. Guzecklemu, pre­
zesowi SNPTT — Lwów.

W ieczorem  o godz. 18-tej w  sali 
Hotelu Krakowskiego odbyło się uro­
czyste wręczanie nagród zwycięzcom 
zawodów. Zawodników imieniem orga­
nizatorów zawodów powitał Dyr. Gu- 
zecki, poczem imieniem Komisji sę­
dziowskiej p. Karol Kul*inan odczytał 
oficjalne wyniki. Zawodnikom, k tórzy 
zajęli w  konkurencjach pierwsze, dru­
gie i trzecie miejsce w ręczono poza ho- 
noiowemi nagrodami pam iątkowe złote, 
srebrne i b rom ow e plakiety z  odpo-
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Myśl uczczenia czynów wojennych 
II-giej Brygady, Legjonów, których okres 
największego natężenia przypada na wal­
ki pod Rafajłową, przełęczą Pantyrską, 
Jabłonką 1 Worochtą, doznała realizacji 
we formie marszu zimowego narciarskie­
go pp. „Szlakiem II-giej Brygady Legjo­
nów Polskich". Poraź pierwszy impreza 
ta odbyła się w roku 1933-om 1 cieszyła 
się wielkim powodzeniem. W r. b. przy­
pada urządzenie tej imprezy poraź drugi.

Wdzięczność za współpracę, jaką lu­
dność Huculszczyzny okazała w okresie 
walk II-giej Brygadzie Legjonów, propa­
guje dziś Towarzystwo Przyjaciół Hucul- 
szczyzny ideę marszu „Szlakiem II-giej 
Brygady", stw arzają, dla czynów orga- 
nlzacyj wojskowych, cywilnych i ludności 
miejscowej próbę ich obecnej sprawności 
i dowodu pamięci ,d)la tych, którzy w ro­
ku 1914 pod wodzą gen. Hallera kładli 
podwaliny pod wskrzeszenie niezależnego 
Państwa Polskiego.

W  okresie od dnia 14-go do 16. 2. na 
przestrzeni 75 kim. a więc w 3-ch dniach 
1 3 odcinkach około 70 drużyn póidzie 
Szlakiem H-giej Brygady, a to od Rafaj- 
łowej poprzez Rohodże, przełęcz Pantyr­
ską z powrotem do Rafaiłowej. by dnia 
następnego poprzez Polanicę Popowi- 
czowską dotrzeć do przełęczy Jabłonic- 
kiej, i stąd po ttoc.iym odpoczynku do­
trzeć do mety w Worochcie.

Drużyny maface ■* marszu tym brać 
udział za iniciatywą P. Z. N. względnie 
Związków Okręgowych przeprowadziły 
już eliminację swych drużyn, wyłaniając 
w poszczególnych Okręgach ludzi naj­

bardziej odpowiednich. Podobna elimina­
cja w Okręgu Lwowskim wyłoniła dru­
żynę Klubu sportowego „Lechja". Druży­
na ta w składzie kierownika p. Prokopo­
wicza tudzież patronu w skład którego 
wchodzi pp. Matlak, Sztochryn i „Lech", 
reprezentować będzie Okręg Lwowski.

ściśle z zakończeniem marszu „Szla­
kiem II-giej Brygady" wiąże się druga 
impreza, której inicjatywa przypada L. 
O. Z. N. Są to zawody o nagrodę prze­
chodnią Karpat Wschodnich, ufundowaną 
przez Zarząd gł. Tow. Przyj. Huculszczy- 
zny w Warszawie. Nagrodę stanowi srebr 
na statua.

Organizacja zawodów została przez 
L. O. Z. N. powierzona Komitetowi mię- 
dzyklubowemu, złożonemu z wszystkich 
klubów narciarskich Stanisławowa, który 
zajął się opracowaniem trasy. Decydujący 
ten bieg na 18 kim. przewidziany jest na 
dzień 16 bm. Odbędzie się on w konku­
rencji o tw arte j4 do kombinacji ze skoka­
mi, które są przewidziane na dzień 17-go 
na wielkiej skoczni w Worochcie, dopusz­
czającej skoki ponad 60 metrów.

Niezależnie od zawodów narciarskich 
odbędą się zawody o nagrodę sprawno­
ści PZN, tudzież wycieczki o odznakę 
górską Polskiego Związku Narciarskiego 
pod przewodnictwem unrawntonych do 
punktowania przodowników. Ogłoszer 
wycieczek znaidą zainteresowani na 
dworcu 1 w kiosku Sekcji narciarskiej P. 
T. T. Oddział Stanisławów w Worochcie.

Wszystkie te imprezy będą wielką ma­
nifestacją narciarstwa w Karpatach
Wschodnich. ! I

W  dniach od 14 — 17 b. m. odbędzie 
się w  Dorna Vet!rze. w  Rumunii. drag* 
z rzędu trójmecz graniczny pjomlędzy 
reprezentacjami Polski, Rumunii i Cze­
chosłowacji. Zawody te są jednak przez 
Rumunów reklamowane jako „Wielkie 
m iędzynarodowe zaw ody narciarskie" 
gdyż, jak dotąd, w ątpliw y jest udział w  
nich Czechosłowaków.

Zawody i‘e, mające charak ter repre­
zentacyjny odbędą się pod protektora­
tem 1 w  obecności króla rumuńskiego 
Karola II.

Polska na zawodach tych będzie re ­
prezentowana przez ekipę, składającą 
się z następujących dobrze nam zna­
nych zawodn;ków : Lankosza J., inż.
T e'sseyre, Fajkosza. Rajskiego; Toka­
rza; Lutwaka I RuIlkowsk’ego. Na za­
wodnikach naszych ciąży obowiązek o- 
brony zwycięskiego tytułu, zdobytego 
w  r. ub. w  p!erw szym  trójmeczu gra­
nicznym, rozegranym  w  Worochcie.

M:ej>sce zawodów Dorna V atra, klima­
tyczną miejscowość dawnej Bukowiny, 
położona w  najpiękniejszym zakątku 
północnej Rumunii na wysokości 804 
m. c ?eszy s ?ę mianem nałoon«lam?ełs"e- 
go ośrodka sportu narciarskiego I tu ry­
stycznego w  Rumunii. Położona u pod­
nóża Alp Rodn:ańskich jest idealnym 
w prost punktom wyiścia dla emocionu-

wiedńimi nap!sami. Na zakończenie t©i 
uroczystości inTeniem zawodników prze 
mówił dr. Józef Lankosz.

jących. wysokogórskich wycieczek.
W  program zaw odów  w chodzą: bteg 

długi drużynow y (w składzie 3 narcia­
rzy) i indywidualny, bieg zjazdowy, 
konkurs skoków i prawdopodobnie sla­
lom. Rumuni przew yższają nas jedynie 
w biegach zjazdowych i tu należy się 
też liczyć z m ożlw ością klęski z naszej 
strony. W  innych konkurencjach góru­
jemy my. Rozegrany w  ramach tych 
zawodów konkurs skoków, jest pierw ­
szym dla Rumunów międzynarodowym 
konkursem tego rodzaju, a został zdaja 
się w prow adzony do zawodów chęcią 
nauczenia się tego trudnego a zarazem 
pięknego wyczynu sportowego od do­
skonałych skoczków polskich.

B;orąc pod uwagę także możliwości 
turystyczne, organizatorzy wycieczki, a 
t!o LOZN. i Pol. B :uro P odróży  „Orbis“ 
przedłużyli czas pobytu w  Dorna V atrze 
w  ten sposób, że wyjazd ze Lwowa na­
stąpi w e czw artek, dnia 14 bm. o godz. 
9.46, pow rotny zaś w yjazd z Dorna Va- 
try  w  poniedziałek 18 bm. o godz. 14.26. 
W  ten sposób na pobyt w  Dorna Vatrze 
pozostałe praw ie pełnych cztery  dni. — 
Szczególna atrakcją w yc:eczki będzie iej 
tan*ość, gdyż obok niskeh  kosztów  prze 
fazdu w  jedną i drugą stronę łącznie z 
paszportem  w  wysokości 46 zł., koszty 
całodziennego utrzymania w  pensjona­
tach w ahają s ;ę od 2 do maksymalnie 
5 zł. Zgłoszenia na wycieczkę orzyjmują 
w szystkie Biura P odróży  „Orbis*.

—x—
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V  naioia^aiaiica arebro®* P 
3  ■ larna I krajowe poleea I ^  

konuje, przyjmuje de farbowan a 
' Pr»eownl. K  , g  S C H D JJE R J

Futer !» »•
Lwów, ul. Senatorska lla . — TeL 69*_/rt

Firma Chrześcifańska.

W Berlinie otwarto dnia 8 bm. wielką wystawę, mającą na celu propagandę najbliższej Olimpiady. —  Na wysta­
wie zamieszczono między inneml model całego terenu przeznaczonego pod zawody olimpijskie,

KONKURSY HIPPICZNE 14 P*
UŁANÓW ,

, i i  -ej
W  dniu 16 lutego br. - godz. ^  

w krytej ujeżdżalni 14 p. ułanów 
Jałowcu we Lwowie odbędą się * ^  
kursy treningowe dla oficerów i 
oficerów. Program  przewiduje trzy 
py konkursów oficerskich i dwie % ^  
konkursów dla podoficerów. WstęP 
konkursy zł 1, miejsce w lio-ży zł 

Miłośnicy sportu konnego będą PjA, 
możność zobaczenia za niskim w uj 
pem efektownej hippiki pułku na&zy 
ułanów.

KRONIKA SPORTOW A
. LW ÓW . W  dalszym ciągu b o ^  
wych m istrzostw  Lwowa. Lechja P®. g) 
nała Kresy (Tarnopol) 1:0 (0:0, 1:0* ' 
zaś Czarni zwyciężyli AZS. 5:3 
1:0. 0:1). ^  

KRAKÓW. W  meczu hokejo^> 
drużyna robotnicza Legja niespń ^  
w an:e pokonała drużynę Sokoła ^  t.yj 
sunku 2:1 (1:0, 0:0, 1:1). Bramki 
dla Legji Gackiewicz, dla Sokoła r a r ^  

POZNAN. W  niedzielę w i e c z ^  
odbył się w  Poznan:u ciekawy toWa 
ski mecz hokejowy pomiędzy Ogńis j 
wilęńskiem a AZS Poznań z a k o ń c   ̂
zw ycięstwem  poznańczyków 4:2
2 .1  1:1). jy

POZNAft. W  Gnieźnie w  m eczP%  
kejowym  W arta poznańska p o k ^  
miejscową Stellę 4:2.

się tradycyjny, organizowany 
9ekcję narciarska .,W isły‘* bieg naf' rrłi  
ski z przeszkodami o puhar w ę d ro ^ j 
Kornela Makuszyńskiego. Bieg 
Górski (W isła) w  czasie 21:54 
O rle ^ e *  fW ?̂ ła \ 3) Pradziad.

ZAKOPANE. W  Zakopanem #  
tradycyjny, organizowany

Piece I kuchnie
pfarwatsf fair la! s

{c*Bknrenayi*vch Piotr R o h B iy g
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39*93 P* ,

501223.
Pnjrjmą|o afę wsislkis rapsratfo I 

u  sadaf

7la fali dnia

„ M ł o d z i 14 a „ I K ^
Swego czasu ukazało się w 

„Kurjerze" małe ogłoszenie, z a j ę c i  
czytanie sympatycznego miesi? j  ̂  
„Młodzi", organu młodzieży t i f T ^  
w e j. Niewinna ta  rzecz stała si? jj(ś' 
niem obrazy dla s a n a c y j n e g o  ^  
ca", na którego łamach w rubryce 
nie zatytułowanej „Filmy 
ukazała się pseudotfowcipna wyPrcj r  
pt.: .Ciężko być starym". AutorowjŁjjr 
Tommy‘emu nie spodobało s*? PI, 
wicie to, że prenumerato ,Mlodycn ^  
tańsza dla młodzieży a  droższa d ! 
szego społeczeństwa. Oburza sif<4vj (fi
powodu onej „niesprawiedliwości jy 
przytem dodatkowe zmartwieni®* 
administracja „Młodych" może 
czy jakiś prowincjonalny Prena*!l 
należy do starszego czy młodszej 
łeczeństwa. ^  f

Otóż ad 1.) pan Tommy s n  
lwowsku mówiąc, Greka; młodzi® 
demlcka iest (że*  użyję 
niezamożna i sł.usznle też ma . 
pewne ulgi w postaci zniżek. Za 
meratę płaci też mniej niż zatlł^Lję K  
społeczeństwo starsze. N iep ottzeon  
pan Tommy naraża się na starość n jtfO' 
żółtaczki —  nilrt go nie prosi, aby ’’ 
dych" prenumerował. Im

Ad 2) Jak sobie administraęj® * fejj 
dych" radzi to już *'J rzecz; i
że „Młodych" prenumerują lud**® 
cy zdrowej i pieknej s<.awv ducno^ 
nie ociekających krwią, - ArizA®- mm, 
dem sensacyj „Tempa Dnia", WL 
Detektywa" i t. p. „literatury" &  
łaśliwie ! często reklam iwaneł na 
bratniego „Ikaca". T a reklanj8 ,t py 
przeczulonego na punkcie Mło^v . ^  
na Tommy‘ego nie razi. ale bo *e 
cv?nemu Hiełnniście s**-,ącvlr'<*<YO« po 
ca" o co chnrl-O^r
oczy orzywiotojk „ n a r o d o w y  

„Ikac" nie lubi tego p rzy tu lą
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N j e r  g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n y

(&•) Nasi ojcowie miasta, organizacje 
P°darcze i społeczne mogą dalej od- 
aniowywać swój program protestu

>»ewakuacji“ Lwowa, raz szczerze 
raz pod żaglem przedwyborczym... 

^tie»2awa tem si? n ê przerazi. Dnia pe- 
Sza ń ■ *uPr,’e S1$ *am no24 i obrońcy 
sje .C9W lwowskich pochowają się w my- 
Jśr<w<Ury' .znamy naszych „bombard- 
^ka ’ ostrz9liwnjących Syrenę warsza- 

5 Za specjalnem zezwoleniem.
JJiw^y przed nami ostatni spis „auto- 
h J F P y *  ’ telefonów Dyrekcji Okręgu 

telegrafów we Lwowie i Pol. Akc. 
Telefonicznej we Lwowie, Bory- 

1935U!'Drohobyczu i Truskawcu na r. 
łoPo; ^daje się że m;asta te leżą w Ma- 

^Vsch°dniej i druk tego spisu 
tej d^?en byt przypaść którejś z drukarni 
Do S Inicy- Tymczasem pracę tę odda.dlriik;arm warszawskiej „Prasa Polska1*

co razem z przeniesieniem Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych do 
W arszawy z zapowiedzianą ewakuacją 
Atlasu wygląda niemal na bojkot drukar­
stwa lwow. Przy sposobności zwrócić 
należy uwagę na „etatystyczną4* zachłan­
ność Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
które do obsługi wymienionego spisu 
zaprzęgło swe nowe przedsiębiorstwo 
„Reklamę Pocztową S._ z o. o. W arsza­
w a44. W yssała ona rynek lwowski ogłosze­
niowy do ostatniej kropelki. Za tego ro­
dzaju opiekę nad gospodarczym rynkiem 
lwowskim złożyć należy podziękę p. pre­
zesowi Moszorze, który tak niedawno po­
lecał pocztę i jej taryfy łaskawemu po­
parciu społeczeństwa a zaDomniał o de­
wizie wzajemnego poparcia handlowego.

Może Rada Miejska obarczy którego 
z „prezesów44 protestującym referatem?

S ta g n a cja ... s ta g n a c ja
e nad położeniem gospodarczem Małopolski Wschodnie!

ugodowych o  23 ,a koukur-

90ru]

gjte) W  ostatnim  num erze „Wiadomo- 
j^k iospodarczych44 (nr. 3. z dnia 5 
V 5 '• omamie Izby P. H. we Lwow e, 
0 P ra w o z ta iu  o położeniu gospoa.ir- 
1934 d  Izby w IV kwartale
daj- r* Pokreślono-, że okres ten w  

'Cfesu charakteryzow ała Ste­
fan- ”  handlu dominowało poszu&i- 

tow arów  tanich; w  przemyśle 
.żywność produkcji uległa zmniei- 

dziedzinie wypłacalności za- 
W 0110 pewien w zrost ilości zapro- 
W , Wan^ w e k s l i ,  przy równoczes- 

Jpf? icb wart0|ści ogólnej, 
tfjjj . 1 chodź j o- daty, dotyczące za- 
^ s ło  t,W p rze^siębiorstwach prze­
ró b  , u trudn iających  ponad 20
^ * V akIa^  te w  okręgu Izby w 
j j ^ a d z ie  1934 zajm ow ały 22.657 robo-

W gru.dniu zaś tylko 17.740, przy- 
Łis. największy snadek tmAaraK?
boiJPy sfy spożywcze, bo  o 2.159 ro-

spadek w ykazały 
o°^ ików .

°kręgach sądów okręgowych na 
ie zgłoszono w  IV kw artale

^ d o w A  'wypadkach postępowanie
4 wypadkach postępo. 

^ dłościowe. W  porównaniu z
h*  r a*eni 1934 r. oznacza to w zrost

postępowań 
sów o 1.

Na odcinku naftowo - rafineryjnym 
liczba czynnych zakładów przeróbczych j 
zmniejszyła się do 29, wobec 35 czyn- * 
nych raLneryj z końcem grudnia 1033 
roku. Łącznie przerobiono w grudnrn 
1934 40.761 tonu ropy, wobec 43.663 w 
miesiącu poprzednim, a 43.006 tonn w 
grudniu 1933 <r. — Skutkiem czego za­
pasy  produktów spadły do 174.462 
tonn, tj. do stanu najniższego, wykapa­
nego w ciągu r. 1934.

W  dziedzinie konsumcji produktów 
naftowych na rynku zewnętrznym, mi­
m o największego w  miesiącu grudniu 
spożycia nafty, dał się zauważyć w  po­
równaniu z miesiącem poprzednim spa­
dek ekspedycyj o 2473 tonn. w zględne 
o 6 proc. W  eksporcie produktów na­
ftowych, po spadku trw ającym  przez 
szereg ostatnich miesięcy, zanotowano 
w  grudniu w zrost o  4957 tonn tj. o 33 
proc. w  porównaniu z listopadem.

Sytuację na rynku drzewnym w  
miesiącu grudniu z. r. charakteryzow ał 
dalszy spadek cen. Szereg tartaków  z 
powodu braku surowca by ł nieczynny. 
W  przem yśle drukarskim obrót był

nader słaby, przy niezmienionej tendsn 
cji do obniżania cen za druki.

Handel iutram l w ykazał w  IV kw ar­
tale z. r. nader nikłe obroty.

W  księgarstwie wydawnlczem trw a­
ło dalsze obniżenie cen książek daw­
niej wydanych, przy minimalnym zby­
cie książek ściśle naukowych.

Jak więc widzimy sytuacja gospo­
darcza w  Małopolsce Wschodniej nie 
przedstaw iała się różowo i nie da e 
powodów do optym istycznych rzutów.

— X ~

Kronika gospodarcza
— Na skutek lustracyj pożarniczo- 

sanitarno - budowlanych zostało w 
Łodzi opieczętowanych 28 fabryk.

— M asowy przywóz pomarańcz 
wpłynął na znaczne zmniejszenie koir 
sum cji w yrobów  cukierniczych. Fabry­
ki cukiernalcze w stolicy obseirwmą 
zmniejszenie sic obrotów  o  blisko 50 
procent. Liczne cukiernie w W arsza­
w ie obniżyły już w  b. tygodniu ceny 
ciasteczek z 20 groszy na 15 groszy 
za sztukę.

— Ubezpieczalnie społeczne w  ca­
łym kraju sporządziły w ykaz należno­
ści pracodawców na koniec r. ub. O- 
gólna suma zadłużenia pracodawców 
wzrosła, do 318 000.003 złotych. Egze­
kwowanie tych należności jest w  w ie­
lu wypadkach nader utrudnione, gdyż 
przedsiębiorstwa znajdćpją się pod nad­
zorem, lub też uznane są za upadłe.

GIEŁDA LWOWSKA
Giiełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w życie, rzepaku, 
rzepiku, owsie, bobiku, jęczmieniu, mące 
i otrębach po cenach w .ramach dotych­
czasowych notowań.

Naogół ceny utrzymują się na nie­
zmienionym poziomie.
Ceny parftas Podwoloczyska od do
Pszemica jednolita 17.75 1 8 . -
Pszenica zbiorowa 16.75 17.—
Owies jedn. niezadeszcz. 15.— 15.50
Owies jedn. niezadeszcz.

459 g /l 13.75 14.25
Owies redn. lekko zad. 13.00 13.25
Owies zbiór, lekko zad. 12.50 12.75
Owies jedn. zadeszcz. 12.— 12.25
Owies zbiorowy 11.50 11.75
Kukurudza kraj. 17.50 18.—
Bobik 15.50 16.—
H reczka przem iałowa 16.25 16.50

Dla dzieci Bebedont-Szofmana
»  Z B W  R  Ó  T W D Z • e  C  K  A
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Siemię konopne 24.50 25.50
Rzepak ozimy 41.50 43.— *
Rzepik 35.5(7 38—
Kasza hreczana 29.— 31.—
Proso krajowe 17.50 18—
Mąka pszenna gat I A 31.50 32.—
Mąka pszenna gat. I B 29.50 30—
Mąka pszenna gat. I C 27.50 28.—
Mąka pszenna gat. I D 26.75 27.25
Mąka pszenna gat. II A 25.— 25.50
M ąka pszenna gat. II C 23.50 24—
Mąka pszenna gat. II D 22.— 2250
Mąka pszenna gat. II E 20.50 21.—
Mąka pszenna gat. II F 18.50 19—
M ąka pszenna gat. II G 17.50 18—
Mąka pszenna gat. III A 13.— 13.50
Mąka pszenna gat. III B 12.— 12.50
Mąka razow a 17.50 18—
Mąka żytnia:

I gat. do 55 proc. 22.25 22.75
I gat. do 65 proc. 21.25 21.75
II g. sitkowa do 70 proc. 13.50 14.00
razow a 85 proc, 16.--16.50
poślednia ponad 70 proc. 12.75 13.25

Otręby żytnie 7.75 8.—
O tręby pszenne grube 8.75 9—
O tręby pszenne średnie 8.50 8.75

O tręby pszenne miałkie 9.— 9.50
Loco wagon Lwów od do
Pszenica jednol. 19.75 20.00
Pszenica zbiór. 18.75 19.00
Owies jedn. niezadeszcz. 15.74 16 25
Owies jedn. lekko zad. 15.00 15.25
Owies zbiór. 14,50 14 75
Owies jedn. zadeszcz. ^ 14,00 14 25
Owies zbiór. 13,50 13.75
M ąka pszenna gat. I—B 33,50 34.ro
Mąka pszenna gat. I—C 32 00 32,50
Mąka pszenna gat. I—D 30.5n 3100
Mąka pszenna gat. I—E ?9,50 30,00
Giełda pieniężna

Usposobienie bez ochoty.
Dolar poza Giełdą zł. 5 .2 9 ^ .

Giełda nabiałowa
Masło blok deserow e w  hurcie 2.30 

zł, w  detalu 260  zł.
M asło II so rty  1 masło kuchenie 

hurt. 2.10 zł., detal 240 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy detal 18 

gr., w e flaszkach w  sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

jaja hurt kopa 5.50 z l ,  detal 9.5 A,

Dolar fi waluty

Bardc Polski płacił za dolary 5.27 — 
5.28 zł. giełda pryw at, notowała dolar 
5.32 zł, — 5.30 zł., dolar złoty 8.92 zł:, 
funt szterling 25.90 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł., lej rum. 
34.00—35.00 zł., m arka niem. 1.727* zł., 
szyling austr. 991/*—100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 z l
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'■Chemja I miłość”
*ak*cb rozmów było coraz więcej. Me- 

* rr + u S2uka*a pomocy w Irence, zwierzała się 
irp î,Szy^ rzeczy. Pewnego dnia zjawił się i mece- 
rir!łi “ Pwiedziała się o jego przybyciu, od woź- 

^Cena- Ciekawą była jak wygląda.
"^li .S 0V!ej: wiedziała tyle, że był to c: 
tyn/t n̂ .. konstrukcji psychicznej ‘

Przebijający się ongiś przez życie łokciami. 
kvi r °  Południu ------------ -

Z opwiadania 
człowiek żelaznej 

fizycznej. Chłopski

przyszedł na plażę z żoną I córką. 
• ui - ubrany> miaI takie maniery światow-

p rĄf, }°Pskiego doszukać się w nim nie było mo- 
cz chyba trochę zadartego i szerokiego *•—“

_  e.nasowa była ożywiona i uradowana <nipya p 0 ------ •
, r o  WzaJemn&m poznaniu 

n i?  ’ szePc4c jej do ucha:

nosa 
odwiedzi^ 

się, odciągnąła

nas zabrać za dwa tygodnie. Małą zawie- 
dwa + do Rymanowa, a my oboje pojedziemy

^ S o  sŁ- e do Krynicy. Tak się cieszę, że już nie- 
*yznar01*CẐ  Przymusowy pobyt. Chociaż muszę się 

^o&n;* * ze poznałam panią, jest mi tu całkiemśnie

clw 1Lrf , zę r ie szeptać — przerwał mecenas. — My 
^  p  2 a 9dz âI w obmawianiu bliźnich.

°So n«rc.my • Pan mecenas. Nie obmawiałyśmy ni- 
u S ? 1 }edna os^ a  chwaliła kogoś.

S1S zadowolony, domyślając się o kim

c.ru&i d7^ i aS f.abaw^  trzy dni, chociaż miał zamiar na
StosiinL--0 , . ac‘ pożyli wizytę ciotce t matce Iren-

f 2y Irenka 1 v' zaiP'mnei sympatji tak się zacieśniły mię.
i5Cl,Iń u sfP’h f  41iec^ nas9w >̂ że ta zaproponowała Irence
Krzysia mn " nam dobrze razem panno Ireno.
R*e będz;e d n i /  ^  - ws awi si^ drugi tapczan i jesz- 

mieisca. Odżywiać pąnią będę dobrze

i dbać o nią jak o rodzone dziecko. !
Starościnie odpowiadała bardzo ta translokacja 

Irenki. A nuż pozna tam kogoś, kto będzie jej odpowia­
dał i zamąż wyjdzie?W każdym razie dom zamożny. Me- 
cenasostwo mili, a córeczka piękne dziewczątko dwuna­
stoletnie, tylko wątłe. I ani się Irenka spostrzegła jak się 
sprawy ułożyły same przez się. Po wakacjach miała za­
jechać do nich. Cena taka sama. jak u cioci. Z tą różnicą, 
żę łazienka gazowa funkcjonuje i w  każdej chwili jest 
do użytku, że dwie służące dają rękojmię porządku, że 
bielizna będzie porządnie wyprana, a  w zimie ciepło, że 
aż okna trzeba otwierać, bo kamienica w  której mieszka­
ją posiada dobrze funkcjonujące kaloryfery.

Tylko o jednej rzeczy nie wiedziała starościna, a mia­
nowicie o tem, że mecenasowa jest kartomanką. Irenka 
nie będąc upoważnioną, nie' wtajemniczyła nikogo w to 
z czem się zwierzyła mecenasowa.

Tak przeszły dwa miesiące wakacyj, że ani się spo­
strzegły, jak zbliżyła się pora wyjazdu na studja.

Ciotka uprosiła Łącką o pozostanie jeszcze bodaj 
dwu tygodni na wsi. Irenka wyjeżdżała sama. Przy po­
żegnaniu wyznała matce, źe nie farmaceutykę, lecz che- 
mję studjuje. Starościna wysłuchała bez oburzenia, a na­
wet zdobyła się na taką replikę:

— Jeżeli ci chemja odpowiada więcej, 10 trudno, mu­
szę się i z tem pogodzić. Chociaż rok cały żyłam już m a­
rzeniem przyszłej apteki^ — zrobiła lekki wyrzut.

— Mamusiu, w gruncie rzeczy farmaceutyka też jest 
chemją Lecz tak jak ta jest miłą, tamta druga jest wstrę­
tną, a myślę, źe człowiek mając wolny wybór studjów, 
powinien wybrać to, co mu więcej odpowiada. Praca bez 
zadawania sobie przymusu, idzie znacznie łatwiej i miłej. 
Prawda? | 1

— Tak dziecko, masz słuszność. Zresztą widzę, że 
ułatwianie ci z mojej strony pewnych rzeczy, nie wycho­
dzi na dobre. Z mieszkania u ciotki nie byłaś zad o \^ lo . 
ną, wyczułam to w listach od ciebie, zresztą i sam wy­
gląd twój wskazywał, że kwestia odżywiania pszosfn- 

wiała wiele do życzenia. Czv tak?

Ale to już przeszło. Ten ciężki
! I ! i-

—  Tak mateczko, 
rok poza mną. \

— Jednak i to miało swoją dobrą stronę Irenko. Nie 
weszłaś w  niepożądane towarzystwo, o którego dobry 
wybór proszę cię bardzo. Towarzysz, czy przyjaciel, -to 
jak smoła, zawsze coś po sobie zostawi. U ctotki nic ci 
nie groziło.

— Najwyżej miałam porównanie, co za przyjaciela 
mam w tobie. Przyznam ci się, że znienawidziłam na cale 
życie wszystkie ciotki. A tu znowuż taką inną, kochana 
cloteczkę poznałam.

— Tak, kochana. Poznałaś dwa typy staruszek, ko- 
Diet samotnych i to coś znaczy. Często w życiu będziesz 
myślała o nich. Poznałaś wiele przez ten rok. Teraz bę. 
dę spokojniejszą o ciebie.

Irenka chciała dodać, że i dość rozczarowań dozna­
ła, a najważniejszej rzeczy — miłości nie poznała.

Ciotka żegnając się z Irenką, wręczyła jej zaklejoną 
kopertę z prośbą o rozpieczętowaiic tejże dopiero po 
upływie dwu miesięcy. Dała staruszce słowo, że  wypełni 
zlecenie, chociaż ciekawość paliła ją jeszcze tego samego 
dnia w wagonie.

Mieszkanie u mecenasostwa Przyleckich stało się dla 
Irenki drugim domem rodzinnym. Jasno, clepio i przytul­
nie jak w domu. Mała Krzysia, miłe kochane stworzonko, 
ubóstwiała Irenkę, starając się Odgadnąć każdą jej myśl 
i każde życzenie. Lecz niestety, pogoda panująca w tym 
domu skończyła się bardzo szybko. Irenka braku tej na- 
wet nie spostrzegła odrazu, zajęta nauką. Analizy jako. 
ściowe i ilościowe, były znacznie trudniejsze niż.w pierw­
szym roku elementa matematyki wyższej. To też ni£ 
odkładając, zabrała się z całym zasobem energji nabytej 
podczas wakacji do pracy. Spędzała i południa w labo- 
ratorjum, a wieczory u jednej z koleżanek, z którą ra­
zem kuły. To też nic nie wiedziąła, że mecenasowa od 
dwu tygodni stale była nieobecną przy podwieczorkach, 
kolacjach, a nawet dość często wracała dopiero nad ra 
nem do domu. •

(O*. <L n.1
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złe io a coby na dobre 
nie wyszło

(Dokończenie ze str. 2-giej)
Oświadczenia ministra Pierackiego 

w Sejmie brzm iały najbardziej 
konstytucyjnie. Jak  w yglądała rze­
czywistość, to mamy w pamięci. 
Trzeba powiedzieć, że obecny minister 
ob'ął bardzo ciężki spadek i wolno w ąt­
pić. czy będzie mógł i chciał cokolwiek 
zm enić. Jedną rzecz należy zapisać na 
jego dobro, ze usunął dotychczasowego 
krm endanta P. P. j zamianował czło­
wieka, który cieszy sią zupełnie inną 
cp n ą . Min. Koścałkowski na komisji 
budżetowej powiedział, że z początku 
bWo z b y ł  mało żołnierzy m arszałka 
Piłsudskiego, żeby można nimi obsa­
dź ć wszystŁ ie stanowiska. Ja  to ina­
czej widzę: Pu pierw sze sądzą, że nie 
trzeba wojaku czynić tej krzyw dy, żeby 
siancwkska.: na których popełnia się tyle 
bezprawia, były obsadzane żołnierzam i 
Praw dę mówiąc, ma to swoją dobrą 
stronę. że opuszczają armję ci, którzy 
bv»e im pokazać posadę prezesa, woje­
wody. czy starosty, porzucają swe uko­
chane szeregi. Uwalnia się w ten spo­

sób wojsko od tych. którzy byli żolnc- 
rzami tylko z munduru i tytułu.

OD RZEMYKA DO KONIKA

Ale aby zrobić z naszej administracji 
to, co się z niej zroL ło, trzeba było usu­
nąć wielu Indii starszych, wyrobionych 
którzy wielu rzeczy się nauczyli. Usunąć 
tj ch. którzyby nie dali sobą pomiatać, a 
yziąć ludzi, którzyby według słów ko- 
tegi naszego Strońskiego, ,,byli zdolni do 
wszystkiego i do niczego więcej".

O wyborach mówiło się tu bardzo 
wiele. Urzędnicy administracyjni, w> 
docznie zmuszani przez przełożonych, 
p pełnfoll przy tych wyborach w łaśc - 
wie nędzne, parszyw e nadużycia. Jakże 
potem można się dziwić, że w admini­
stracji dzieje się tyle nadużyć pienięż­
nych. Jak ktoś przyzwyczaił się do fał­
szowania !?stv wyborów nic dziwnego, 
że fałszuje potem rachunki publiczne.

Jeżeli chodzi o samorząd, to fakty 
przeczą twierdzeniu, jakoby ni istniały 
tendencje do zgnębienia życia samorządo 
w ego. Przykładem  jest na to Poznań, 
G ^ezno. Ostrołęka. Nie ma w Polsce 
samorządu jest forma zbiurokratyzowa­
na. pozbawiona treści. Życie stow arzy­
szeń zamiera zupełnie, co szkodliwe 
jest szczególnie na terenach o ludności 
!r>?szańej. Całe bujne żvcJe żywiołu pol­
skiego w Małopolsce Wschodniej osła- 
t  ono nrzez zbiurokratyzowanie stow a­
rzyszeń polskich Jeżeli chodzi o takty- 
I'* prasową", to np. Gazetę Warszaw- 
ską“ w c?agu paru lat skonf skowano 200 
lrjkad~bśiat razy. Kolportaż jest u nas 
dozwolony, ale zakazuje się bezprawnie 
I r y t o w a n i a  pism legalnych. Sad 
Ns?jwyiszv wydaje wyroki, że koloorto- 
wąn:ą jest dozwolone starosta Korniak 
w Nowym Targu zakazuje kolportażu.

Nalcioższa rubryka, to policja pań­
stwowa która bvła dawmei chluba pań­
stwa noK>lfJe-łęo KonHdencł rek-ut»»?ą «?ę 
z wyrzutków społeczeństwa. Szpiegów 
jest wszędzie pełno.

Zlodzfela bit  nie wolno, 
akad mika owszem

A bicie? MInfster Soraw W ew nętrz­
nych w  komisji budżetowej zaprzeczył. 
i?knby pcOcia posługiwała się biciem. 
Za dużo Jest tych wypadków, aby ule 
należało mówić. W Łodzi, kiedy czło­
wiek z połamanemi żebrami poszedł do 
lekarzy, nie mógł otrzym ać śwladec 
twa gdyż telefonicznie policja zakazała 
wvd?,Hfa tak eg o  świadectwa. Ró­
wnież lekarz wojskowy nie chciał 
go wydać 1 dopiero to uczy­
nić musiał obcy lekarz. Kiedy za­
szedł ppw:en wypadek kradzieży, poii- 
c?ant powiedział, że nie można otrzymać 
dowodu, ieżed złodziei się nie przyzna, 
a rr*e przyzna się bo b'ć nie wolno. Kie­
dy wyrażano zdziwienie spowodu tych 
słów. ośw adczył: Złodzieja nie wolno, 
zwvcza]na publiczność i akademika to 
wolno.

S"Stern, który czuć dziegciem
T t wszystkie szczegóły, których 

/" ló-.two mogą orzedstawić stronnictwa 
r r  ' vcvlne składają sie na obraz bar- 
ia c  sńiutny. Należy zapytać: Coście zro­

bili z polską administracją, z polską po­
licją? Minister Spraw  W ewn. powie­
dział. że moga się zdarzyć niedociągnię­
cia. Tu nie chodzi o wyiątkl, w szyscy 
lednacy, wsie gieroje (wrzaw a na la­
wach BB).

Cóż poradzę na to, że mi się narzuca 
rosyjski© określenie systemu rządow e­
go, k tóry  na milę czuć dziegciem. Dziś 
sprawdzianem dobrego urzędnika są tyl­
ko zasługi partyine. Urzędnik jest bez 
prawa, dopóki daje się użyć do w szyst­
kiego, jest kacykiem. Niech tylko spró­
buje stanąć okoniem, pójdzie precz. B ar­
dzo niekorzystne dla Polski niepodległe! 
jest porównanie z  tem co było wśród 
urzędników dawnej Austrii. Jeżeli wów­
czas chciano od urzędnika delikatnych 
posług to trzeba było szukać specjalnie 
g'ętkich' Urzędnik mógł odmówić i co 
najwyżej mógł za to być pominięty w 
awansie.

Dziś w Polsce po 8 latach rządów sa­
nacyjnych, niektórzy niemogą sobie już 
wyobrazić, jak można było rządzić ina­

czej. Trzeba będzie lat, aby to zło, które 
wasze rządy zrobiły, można było na­
prawić.

Mowa p o d a  W iniarskiego uczyniła 
bardzo duże wrażenie. Na urągowisko 
wyglądało powierzenie obowiązku odpo­
wiadania pos. Sanojcy. W yszedł on na 
trybunę, krzyczał długi czas czem  oczy­
wiście nie będziemy się zajmować.

P. MINISTER — JAK ZWYKLE
Przemówienie min. Kościałkowskie- 

go sprawiło słuchaczom zawód, nie za­
w ierało bowiem żadnych programowych 
wskazań i przeważnie opierało się na 
dosyć pompatycznych frazesach. Jedy­
ną konkretną rzeczą, jaką można było z 
niego wyciągnąć to to że linja polityki 
ministerstwa spraw  wewnętrznych po­
zostaje niezmieniona.

Omawiając jedno z naczelnych zagad­
nień, sprawę wzajemnego stosunku ad­
ministracji i obywatela, minister oświad­
cza, że pragnie skoncentrować wysiłki 
tym kierunku, aby ten wzajemny st->

sumek kształtow ał się w  sposób pra* 
dłow y zgodnie z interesem  państw* 
Zastanawiając się nad kontrowersja#1̂  
które zachodzą między obywatelami 
państwem, minister podkreślił, że 

* z  nieporozumień polega na tem, że .,
J społeczeństwie zróżniczkowanem 

tycznie, narodowościowe w y z n a n d ^  
i klasowo, każde z tych ugrupowań r 
ści sobie pretensje do uprzyw ilejow ać^  
go stanowiska. Oświadczamy — rn0^ ł- 
minlster — że jesteśmy zwolennik 
mi równości obywatelskiej i dlate? 
musimy odrzucić wszelkie tego rod' 
roszczenia o  przywileje. .

Co się tyczy  przydatności u rzęd y  
k ów na stanowiska kierownicze, to 
jentowanie się i pozyskanie zaufać  
ludności, wym aga dłuższego 
iych ludzi na miejscu. Dlatego minis* 
jest przeciwny częstym  zmianom # 
stanowiskach wojewodów \ s ta ro sto ^  
Lansowane pogłoski o zmianach na ty 
stanowiskach minister uważa za p#®# 
dzące od ludzi złej woli i szkodliwe*

Uciekacie od dowodów -- woła pos. St. Stroński
WARSZAWA. 11. 2. (Telł. wł. G.) 

Po przemówieniu min. Kościałkowskie- 
go zakończono dyskusję nad budżetem 
Min ;terstw a Spraw  W ewnętrznych i 
przystąpiono do drugiego punktu po­
rządku dziennego, a mianowicie do> ży­
czenia Klubu Narodowego, aby otwn}- 
r?yć dyskusję nad odpowiedz:ą rządu 
na interpelację w sprawie Berezy Kar- 
tuzk'ej.

Na polecenie m arszałka, sekretarka 
posłanka Jaro-szewiczowa z BB odczy­
tała cichym głosem interpelację Klubu 
Narodowego, .oraz odpowiedź rządu. 
Obie znane są z doniesień prasowych 
Następnie dla umotywowania żądania 
zabrał głos pos. Nowodworski z Klubu 
Narodowego, któremu w myśl regula­
minu przysługiwało 10 min. czasu, Mó­
wił on:

,*Dnia 6 listopada z. r. Klub Narodowy

zgłosił wuosek o uchylenie rozporządze­
nia P rezydenta RzpliteJ w  przedmiocie 
urządzenia obozu odosobnienia. Zaraz 
zgłosiliśmy interpelację. Kwestjl prawnej 
nię tykam, gdyż będzie ona przedmio­
tem na komisji prawniczej \ plenum, na­
tomiast odpowiedź rządu na naszą In­
terpelację powinna stać się przedmiotem 
dyskusji. Podaliśmy szereg faktów 
stwierdzających niesłychane postępo­
wanie. W odpowiedzi rządu mamv 
twierdzenia, że tak nie byto, że się nie 
znęcano, że to jest gołosłowne i że to, 
co mówi rząd, opiera się na wynikach 
inspekcji.

Jeżeli się żąda od nas dowodów, to 
trzeba pamfętać o tem. co iest tajemni­
cą poliszynela, że wszystkim więźniom 
w Berezie zagrożono, iż gdy po wyjściu 
ooś zdradzą, fo tam wrócą. Jeżeli chce- 
c e , by ta sprawa smutna i bolesna była

Mobilizacja w o jsk  w łoskich
W przededniu nowe] zawieruchy wojenne]

RZYM, 11. 2. (PAT) Dziś ogłoszono 
tu komunikat urzędowy o mobilizaci 
w dniach 5— 10 bm. 19 i 29 dywizji pie 
choty i całego rocznika 1911. Komunikat 
głosi, że zarządzenie to fest jedynie 
środkiem ostrożności. Zmobilizowane 
oddziały wojskowe skierowane zostały 
do Bari i Florencji. Mobilizacja stoi w 
związku z naprężoną sytuacją na pogka- 
nczu  abisyńskiem.

Pow yższy komunikat o częściowej 
mobilizacji w ywołał tu w elkie w raże­
nie. Powszechnie panuje opinia, że mo­
bilizacja dwóch dywizyj oraz powołań.e 
pod bron rocznika 1911 stoi w związku 
z wypadkami na granicy włosko - abi- 
syńskiej. Jak Się dowiaduje korespon­
dent PAT-a, tutejsze poselstwo abisyn- 
skie które zaskoczone zostało zarzą- 
dzehiam. mo-bilua^ymemi. dowiedziało 
się o wypadkach w Asdub dopiero 
wczoraj na podstawie komunikatu wło­
skiego.

RZYM, 11. 2. (PAT). Pcgtoski o mo­
bilizacji krążyły już od kilku dni. Jak 
słychać również rocznik 1912: ma być 
powołany pod broń. Na podstawię ko­
munikatu urzędowego niewiadomo, ile 
ludzi liczą zmobilizowane oddzeły , po­
nieważ lednak dywizja liczy na stopie

wojennej we W łoszech 13 -14  tys. żoł- 
r.lęrzy. m oblizacja objęła około 20 -25 
tys. ludzi. W łoskie sfery urzędowe 
stwierdzają, że dotychczas żaden od­
dział włoski nie opuścił Włoch i że mor 
b lizacja nie oznacza w żadnym wypad­
ku zamiaru agresji wobec Abisynji.

, LONDYN 11. 2. (PAT). Rzymski ko 
respondent Reutera donosi, że pociąg 
wiozący zmobilizowanych oficerów, le­
karzy i żołnierzy, opuści? wczoraj w ie­
czorem Rzym, kierując się na południe 
W łÓch. ZmobWzowane wojska mają być 
Wysłane do Erytrei i włoskie! części 
Sóniali. K' ł a  urzędowe zaprzeczają ja­
koby wojska te były wysłane w prze­
widywaniu jakiejś akcji przeciwko 
Abisynii i stwierdzają, że ostatnie ru­
chy wojsk mają jedyr e na celu zluzowa­
nie oddziałów stacjonujących w Erytrei 
i Somali j odnowienie zapasów bro-ni
i amunicji.

ULTIMATUM?
LONDYN. 11. 2. (PAT). Reuter dom*, 

śi z Rzymu, że według opinii miarodaj­
nych czynników min. spraw  zagranicz­
nych istnieje możliwość, iż W łochy w y’ 
stosują do Abisynji ultimatum, jeśli sto­
sunki między obu krajami staną się 
bardziej naprężone.

Sen. Berenger o Polsce
PARYŻ, 11. 2. (PAT). Pod przewod­

nictwem sen. Berengera, prezesa kom i­
sji spraw  zagranicznych senatu odbyło 
się dziś uroczyste posiedzenie Między­
narodowej Akademii Dyplomatycznej, 
w  celu przyjęcia w poczet członków 
Akademji ambasadora Rz. P. w  Londy­
nie Raczyńskiego. Zgodnie z przyjętym 
zwyczajem, przew . B erenger wygłosił 
przy tej okazji referat, a ambasador Ra­
czyński w y g ło si odczyt.

Sen. Berenger omówił stosunki mię­
dzy Polską i Francją podkreślając, że 
zaw arte obustronne trak ta ty  istnieją w 
dalszym ciągu J nic nie zdoła ich za­
chwiać. Są one symbolem 'wielowieko­
wego braterstw a, a zarazem gwarancją 
bezpieczeństwa obu krajów. Gdyby

Francji trzeba było usprawiedliwienia 
dla przeważającego udziału, jaki wzięła 
w e wskrzeszeniu niepodległości Polski, 
to' :ńajlepiej uzasadniłaby to  stanowi­
skiem, jakie zajęła Polska w Euro-pie.

Niema powodu, dla którego Polska 
nie miałaby starać się o  umocnienie 
swego stanowiska bez narażenia na 
szwank swych sojuszników. Francja 
wita to jako rekompensatę za udzieloną 
pomoc 1 jako gwarancję zawartego soju­
szu. Francja wie z własnego doświad­
czenia, że narody z biegiem czasu mają 
prawo do ewolucji bez uchybiania 
względom lojalności w  stosunku do 
państw sprzymierzonych i bez narusza­
nia poszanowania umów

iectowyjaśniona, nie uchylajcie się, u1 
przyjdą ci ludzie, niech powiedzą 
katom w oczy, co oni z nimi robili! CU 
rakterystycznem  jest w odpowiedzi rza 
du, że słowa „Walcie w łeb“ nie p j 
rozumieć jako pozwoleń*© na bicie *
polsku rozumiem, że to jest podżegani*
do bicia. Jest w interpelacji ustęp, 
którym wymienia się czterech lu n w  
narjuszy policji, którzy popełnili 
cieństwa. Rząd odpowiada, iż to nie P 
wód do wszczęcia dochodzeń, bo to ć 
są konkretne zarzuty. ^

W zrozumieniu naszego klubu, jest ^ 
w yraźny zarzut przestępstw a. Gdyby 
odpowiedz' rządu było, że sprawdza# 
zarzuty i że nie są one prawdziwe, w® 
czas byłaby inna spraw a, ale Pr* 
włada — nie będziemy sprawdzali. 
czego??? Bo rząd boi się ujawni®# 
faktów.

W komisji Minister Spraw Wewn< 
nych mówił, że regulamin iest bar®z 
surowy. Regulamin nie jest ustawą* v  
jest nadużycie prawa. Zgłaszam wn-os 
o otwarcie dyskusji1'.

Zwykle w takich okazjach 
przemówienie popierające wniosek , 
odrzucenie takiego żądania. Z BB Je / 
nak nikt się nie pofatygował, aby zabf^ 
głos w tej sprawie i załatwiono ją . 
sto mechanic/nem głosowaniem. t

W głosowaniu wniosek odrzuć0# 
głosami BB. przeciw głosom całej oP 
zycji. Pos. Stroński z Klubu N a ro d ź  
go zawołał 2-krotnie: Uciekacie do dotvr 
dów— za co przyw ołany został do P° 
rządku z zapisaniem do protokołu.

Następne posiedzenie Sejmu jutr®
godzinie 10 rano Na porządku dzień#yl#
budżet M inisterstwa Skarbu monoP0, 
długi państwowe oraz drugie czyta# 
ustaw y skarbowej.

GRAJĄ NA LOTERJI P A N S IW O W ^ 
BO... IJ3

Coraz więcej ludzi w Polsce Sra -g 
Loterji Państwowej, a każdy, ktoa aa*uy.
nad tem zastanawia, przyznaje, że 
nią oni słusznie. Los kosztuje 40 - ^
ćw ;artka losu 10 zł., do w ygran ia^
w  I-ej klasie jest: jedna w ygrana ^  -el
z l .  jedna 50.000 zł., jedna 20.r00 zU  
po- 10.000 zł., dziesięć po 5.000 zł., P1® 
naście pc 2.000 zł., f wiele innych — r< 
zem 13.000 wygranych. , ^

Należy pamiętać, że ciągnienie 1 
klasy rozpoczyna się już 19 lutego i 
opatrzyć się w los zawczasu. (x)

Podpisanie układu 
celnego dla Zagł. Saar?

RZYM, 11. 2. (PAT). Agencja StefjJ, 
komunikuje: W  obecności członków  ̂ j 
m ;etu trzech, ambasadorowie F raćc' _ 
Niemiec podpisali układ w sprawie z#1.*.
ny systemu celnego na obszarze

jeicia Saary. T ekst układu p o k ry w a  
z tekstem, zredagowanym w Ba^y- 
przy  udziale przedstawicieli y -  & 
Tżądząćej Zagłębia Saary. Komitet, u

wa
Komitet.

pierając się na tym układzie, upo^
komisję rządzącą Zagłębia Saary
wydania n e/będnych zarządzeń ti*
wprowadzenia w życie postanowię#' inastakładu. Zmiana systemu celnego 
o północy dnia 1S bni.

— v—
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» e k  r  a v o x ^
(dawniej Lwów, Lindego 10)

K  z o s t a ł a
iS73 n i e s i o n a
J t  ■ a o  n o w e jfo  lo k a lu  p rz y  ul.
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RADJOWE
H ad]ostac‘a  lw ow ska

6 4t r°da’ d,Ria 13 Iuteę° 1935 r*
•̂50 Poranna. 7.40 Zapow. progr.

ijKał 120? 11,57 s y§nał czasu- ^esn cii W lad- meteor. 12.10 Koncert
k*inv !  A- Flato- 13.05 Koncert wo-
1 ^ 5  15.30 Wiad. o eksp. poi.
,JA k t o r  «« ' 8’^d. 15.45 Fragm. filmowy
f C  U£°'Ky" -  rozmowa J. Tepy
§•00 7 u ) ’, Lewickim. Ilustr z płyt.
6*45 Ai.hi i? 3' »>Czarni“ — -eport. muz.

^  red i/ o d7’e(d st. „Chwilka pytań“
I7óft Freilk,a- 

P*dur u/ ^  ^°znanla. Al. Casella: Sonata 
i ^  . w Wvk. 7   \
da

*dur w poznania. Al. Casella: Sonata 
Z. t yk- Z. Butkiewicza (wioloncz.) 

arstwn S s ° <forteP)- 17.25 „Gospo- 
i^ygł. n M0TT,i°We w now°czesnem ujęciu" 
°biet. „aJ 'a barczewska — pogad dla 

5 Piosenki w wyk Ireny Kar- 
18.00 iwn ^ns i 17.50 Poradnik sport. 

M mJI ^ " o g ra f f i  przez radfo — 
!el<tnr U J .K  *8 12 Życie 

i kulturalne. 18.15 Fragm. z

tetralogji R. W agnera (płvty). 18 45 .,0
kooperatyźmie" wygł. p. St. Thucutt 
19.00 Płyty. 19.20 P o g a i  akt. 19.30 
Z Wilna. Utw. ha klarnet w wyk. S. Czo. 
snowskiego, akomp. T. Szeligowski 19.45 
Progr. na dz. nast 19 50 Wiad. sport. 
19.56 Lokalne wiad sp ^ rt 20.00 „Bal ra ­
diosłuchaczy". Na wsz. s t  P. R. Karna­
wałowy koncert zwiększone? ork. T. Se- 
redyriskiego. Conferencier: W. Budzyński.
20.45 Dz. wiecz. 20.55 Jak prac. w P o t 
sce. 21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
J Smidowicza. 21.50 „5 lat przed mikro­
fonem" felj.

21.40 Recital śpiew. E. Bendera. 22 00 
Koncert reki. 22.15 Pozdrawiam cię płytą 
gramofonową. 23.00 Kom. 23.05—23.30 
D. c. koncertu na życzenie radiosłuchaczy. 

X X X
BAL 7ADJ0SLUCHACZY. Wszystkich, 

którzy dziś w środę nie mają zamiaru 
wychodzić z domu godziną 20.00
a 20.45, zaprasza rozgłośnia lwowska do 
ochoczych tańców pr„y dźwiękach muzy­
ki płynącej z głośników. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Tad Seredyń- 
skiego, wodzirejami bedą znani dobrze 
słuchaczom artyści „Wesołej Fali"

SONATA D-DUR CASELLi PRZEZ 
RADJO. Znakomir artyści poznańscy 
prof. Zygmunt Butkiewicz (wiolonczela) 
i prof Zygmunt Lisick' (fortep ) wykona­
ją przed mikrofonem rozgłośni poznań­
skiej. z transmisją na całą Polskę, nastro­
jową sonatę D.dur świetnego kompozy­
tora włoskiego Casella Koncert ten odbę­
dzie się w środę, dnia 13 lutego, o go­
dzinie t7.00

„CZARNI" — REPOTITAŹ M,T'r v r '7
NY. Dziś o godz. 16.00 wystąpi Wilno z 
reportażem mu/ycznym z życia murzy 
nów. tych dużych, czarnych dzieci, któ­
rych smutki radości miłości i rozpacze 
noszą w sobie naiwność i impulsywność 
rozhraiaiacej prostoty.

GOSPODARSTWO DOMOWE W  NO- 
WOĆZESNEM Ul^CIU" Naród mający 
dobrze zorganizowane i umiejętnie zarzą­
dzane domy rodzinne ma większe szan­
se rozwoju niż ten, w którym one przed­
stawiają obraz nie*ad<u. Nawiązuiac do te­
go założenia p. Maria Karrypwska wy­
głosi dziś odczyt o godz. 17.25.

X  V  V
19 30 BEROMUFNSTER. „Borys Go­

dunow" — onera Mussorgskiegr,.
20 10 BPATTS*AWA. Konrerl svmf.
21 00 MEDIOLAN. „La Fiamma" — 

opera Respighiego.
I r a ł f o w e l f j

środa, dnia 13 lutego 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 

progr. 7.50 Pogad. dla pań: „Odświeżanie 
garderoby domowej", wygł p. Z. W it­
kowska. 11 57 Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Marjackiej. 12.03 Transm z W arsza­
wy. 13.05 Utw wokalne z płyt 15.30 Tr. 
z Warszawy. 15.35 ..Frontem do morza" 
i lokalne kom 15 45 Fragm. teatr.

1600 Transm z Wilna. Warszawy 1 
Poznania 18 00 „Budapeszt — miasto 
muzyki cygańskiej i wina", wygł p O 
Lazar 18.10 Wiad. bież. 18 15 Utwory 
Maurycego Rave1a z płyt 18 45 Transm 
z Warszawy i Wilna. 19.45 Progr na dz. 
nast. 19.50 Transm. z  Warszawy. 19.56

Lokalne wiad. sport. 20.00 Transm. re  
Lwowa i Warszawy. 21.30 Odczyt w jęz. 
franc. p. t.: „Kraków — miasto Koperni­
ka i Stwosza" dr. J. Dobrzy^kiego. 21,40 
Transm z Warszawy. 22.00 Koncert reki.

22 15 Koncert kameralny. W yk.: Z. 
Adamska (wiolonczela), W. Markiewi- 
czówna (fort.). Skawiński (flet), Niery- 
chło (obol), Michniewski (fagot), oraz 
ork. kameralna Tow. Muz. w Krakowie 
pod dyr. Z. Dymka. 1) Mozart: Divertis- 
sement — ork. kam., 2) Boccherini: Kon­
cert wioloncz. w w\k.  p. Z. Adamskiej 
z tow ork., 31 Wł. Mnrkiewiczówna: Sui­
ta na flet. obół, fagot i fotep. w wyk 
Skawińskiego, Nierychły, Michniewskiego 
i M a^iewicz^wny. 23.00 Tr. z W arsza­
wy. 23 05—23.30 Muz. tan., w wyk. zesp 
hiszpańskich z płyt. * •

bez pieniędzy
aerzeda;e 

urzędnikom  bes poręczyciel*

DOkOTEUM Brajerow ske S
186f

^ ® W a p y  
*a W a ł n e

Największy wybir . P b 
Na j n i ż s z e  c e n y - i l i

Telefon 25-55

M l .  W  29.

Krosty. — Ogłoszenia
()e jo rai<ęw 30 gj..

Płacy do 15 wyrazów 30 gr. » Q g £ a s z e m a

J e d n o  o g ło s z e n ie  n i e  m o ż e  p r z e k r a e z i  

5 0  s łó w  O g ło s z e n ia  r e k la m o w a  w  a r i a  

d r o b n y c h  k e s z t u j ą  x a  1 m m . 1 ła m . 3 0  g r

10. 10 7%

* h T'y k Dr ^ w« v c h .. 3  a to ły  
Z im a r o w ie z a  11

10S00

i h tf̂ r r ow* h’y-®‘ (n ę .L .  ą  O ra p e -m a h o n ,
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' O r n a k i !  *>iur.
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U ^  ^ c d a k i t l  Lwów
T e l .  «£°. o ż  K o n ie c  B a

nie po-
ADKE6

n i.

Fortepian
krzrżowy lal piamno kapie r*  
tówką. Now tkl, Lwów. Plłind 
«Vie«ro _________________1S201

Smokingowy
zamltar a dodatkami — ko­
szula — jadwabn* chusteczka, 
krawat — cena H 0.*ł. Lwów, 
Damagaliczów 9 a  (  -  g*apo-
dvnu 1C821

S za le
arentalae, francuskie dc 50 zł. 
svpialnia za Ż60 zł ekazyjnie Ho 
aprzadaaia, meb.e stylowe, raus 
Lw w, Sobieskiego 1^. 108 1

Ratlerki
da sprzedania Lwów, Poteekiegn
13 a  d o z o r c y ,  10

WIECZ ME PIoRA
i 0Ł6WK1 najnowszych modeli 
oraz GRAW EROW ANIE oaz- 
wisk ne tychże pa najaizazych 
cenach poleca Maszynodrim,
Lwów, Słowackiego 2, NARRZE- 
LlW POCZTY. 2T<

Palniki
naftowo-gazowo — najlepsze e -
ś w i e t l e n ie  - p o le c a  v L U X a',  
L w ó w , A k a d e m i c k a  15, 2 2 *

» « is ta r a z a  f i rm #  k a t o l i c k a

W i j J -  Skrzypek
-___ ' H<** +■ ,4.70

 --------     140?

“ y n u c a jc ie
S i e . ”  reklam

k u p u ją c  t a a .
reklamowane

Oglą.Im-. 'vvtwórn;01ni pi8Ł- ° f ‘ę- 
hi S ie  s  1 , u , z , | r n ię ,  a
dal ta«ii- n"bądzieaz m e.
hi salo!, D u a ln ie , ja- 
> o . e ,  o p o k o j e  m ę s k ie

•5?* ‘*»-

S  M a t y  J ? ° 1? o d n y c n  w a r a n .  
W , . H . —  b e z  w e k s l i .
\y. spłaty waran

S . Dwór J  teZ Weksii- 
»k; *, sto ar2v- V 0-* •^Wow*ica
«.mh D» '« ’ W W°W> L“ °”' W P0dWÓZU

BU liznę
m ę s k ą  f d a m s k i  
p e ó c i o c h y , a k a r  
p a tk i ,  r e k a w ia z  
k i ,  k r a w a ty  u  
w la lk lm  w yba>

r z a  p e l a a a
f ir m a

z y s mu n i
Z A L E S K I
L y i w ,  B e lm ó w  

1  1107

dHMs,żfu u u a
W tef rubryce

u m te s a ia c n y  • r l a i . a n l i  •  aralayah 
u te a s h a n ts e b  o raa  p o a sah u ląey eh  
•nfeazkaA — do 10 atów 1 ra s y  boa-

^  °GŁAS2AĆ _

4 poko; e,
k o m f o r t ,  o s r ’t  s t r y i a k i  u 1. P u  
łaskiego 14 Lwów de wyaąię- 
««• CBJ

3 i 5 5— 4 pokoi©pokoi i 2 pokoje
d a  w y a a ję e ie  L w ó w , p lą c  A k «  I a e łe J u fc # rz v n a le ż y to  ic ia m !  L w ó ^ l s  k n e h a f a  k o m f o r t  d a  w y e a f ę e l r
d e m ie k i  3 .  I d 7 l l |  J e L o a  105 S w .c t l ik .  1 0 8 1 2 lL w ó w , G lm ia o s k a  9 . 1081

Pokoiii umeblowanagu
z p r z a d p o k a i a m  1 o s e b n e m  w e j«  
i c ia m .  w  ś r ó d m ie ś c ia  p e a z a V a ] e  
i t i n z r  p a n .  Z g ło s z e n ia  K u r ie r ,  
1 w ó w . u l. Z im a r o w ie z a  1 0  p e d  
- S p o k o ie  * lo k a to r *

Pokdi
u m e b lo w a n y  L w ó w , Z a  [! 1 1 * 1  
m. 7.  1 0 8 1 8

d o  w v n a ie e ia  L w ó w , u l .  R e f -  
c z y ń a  ta  3 3  d r z w i  5  1 p  1 0 8 1 7

Pokój

Pokój
k o m f o r to w y  z  n t  z v m a n io m  —  
b e z  e s e b o r a  p a  a t a e o w is k a .  
L w ó w  L i s to o a d a  5 6  m  4 .  1 0 8 0 9

Pokój
słoneczny, otrzymanie. Lwówt 
G o la b a  ] |IT d r » y i  5.________1C8 1 0

2 pokoje

Pokój
d e  wynajęcie, Lwów, Snopkow- 
sfee 1 3 5 . 1 0 7 ,3

Olbrzymia tama ^odna na rzece Colorado (oozem  pisaliśmy obszerniej w  sw o:m 
czasie została obecnie ukończona. Kosz ty budowy w yniosły 335 mi\ionów don- 
rów. oo jednak onłaci sie sowicie. edvż dz ęld te 1’ tamie cała iołudniowa Kali­
fornia zaopatrzoną zostanie w dobrą w o d ę  i tani prąd elektryczny.

Urzędnik kolejowy) 1—2 pokoje
o o s z u k u je  m ie s z k a n ie  k o m łu r t©  
w e g o  3  p o k a j e  z  k u c h n ia  w  
k u l tu r a ln y m  ś r o d o w is k u .  D o b r e  
n n ś r e d n le t w *  w y n a g r o d z ą  Z g ło  
s z e n ia  L w ó w , S k r z y n k a  p e c e t o ­
w a 21*.

4 pokoje
s ło a e e z n e ,  p e łn e k o m f o r to w e  d r  
w y n a ję c ia .  L w ó w . D łu g c s z *  3 7 ,Ttr\°r*7

2 pokoje -
knchn!* — zaraz, l wów, Ch© 
rpżrzyzay 11.  W s k a ż e  d«txor 
csyaL

z k n - b n i a ,  e w n t .  k o m f o r te m  n o -  
-z u k lw a n n  z a r a z  d la  m łe d e g r  
b e z d z i e tn e g o  m a łż e ń s tw a  Ł a s k  
z g ło s z e n ia  u e r a s z a  d o  K u r ie ra  
o o d  ,C z y a a z  g w a r a n to w a n y * .

tOTOO

4-pokojowe
u e ł n e t e m f e r t e w e  
7>lę I l e  b o e z a a  
'* wynaVpl*.

L w ó w . S tr z e *  
Z y b l ik ie w i r z r  

1 0 '4

Pokój
b a lk o n  k u c h n ia ,  s ło n e c z n e ,  s o ­
l id n y m  w y n a jm ie  w ła.«ć, L w ó w

1 0 8 1 ?  P e t e c k i e g o  14 .  1 0 7 9 1

/id

B ezp ła tn ie  
imieszczauiy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
ookol O  r a z y  do 10 wyrazów'.

Z umeblowane podoje
z łazien <ą i esoboem wejściem, 
w śródmieścia wynajmę *a 
I marca Zgłoszenie do Kuriera, 
Lwów, iL Zimorewicza 10 u*'
C>chv

Stancję
z >yżą. elektryką, wynajmę 
Lwów, Bonifratrów 6. Gospodarz 
ed 3— 1074t>

kachnla, łasienka, gaz, 1 lu tage
wolne, lw ów . M u r a r s k a  6 4  *G)

Pokój
kawaieraki umeblowany dla pe- 
wa aycb ehrzea ,an aa stano­
wisku de wynajęcia. Lwów, 
I i topsda 3ł . 10741

Pokój
komfortowy dla uesnlów-nie, 
jań  — utrzymanie Lwów. Syk- 
•toski* i I I  •  I(i801

Pokój
jasny frontowy, tylk* dla pan. 
l w ó w . M ochnackiego 28 parter.

1C832

Pokój
umeblowany. osobny wchód.

wów, Zyblikiewicze 29 11 p. 
m. 5. lft«03

Technik
oszoknje jakiegokolwiek zaję­

cia, przez pół dnia, — jako ko­
respondent, urzędnik manipula­
cyjny, rysowuik, może udzielać 
również lekcji z zakresu gima. 
n L-przyroda. Zgłoszenia do 
A dm inistracji Kurjera, Lwów, 
Zimor, 10 pod  »Zdolny tsch i ik*
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Panna
N r . J i

* • **fc*łą handlową płsząea aa
maszynie poszukuje posady 

5?**** Kurjer Lwów, Zfmor. 
10 „Godna zaufana44 10787

Konwersacji
•femiaeklaj udziela za zł. 1 50. 
Liaty da Kur} er a, Lwów, Zim. 10 
pad „Wiedenka”. 10722

Siużąca
da wszystkiego długoletnie świa­
dectwa, samodzielna, czysta, 
pracowita poszukuje posady do 
dwóch a3Ób zgłoszenia do Knr- 
jara, ! wów, Zireo/awicra 10 pad 
„Czy f ta*. 1082/

Studentka
W. S. H* Z. peazukuje Iskeyj 
z  zakreau niższego gimn. lab 
azkały powszechnej. Zgłoszenia 
do Knrjera pad „/om a". 10823

i p o b t c '  p o s a d ą

^ f i t ł M a i a  •  i« j r u b r f t i  a m l r i i i i i  
■ I  d o  14 »łow iM if la la l*

350 zł.
miss łącznego sarabka (także 
ubeczuegej oferuje zagraniczna 
firma aaobaai ebejga pici za in­
teresującą i laicką pracą de- 
mewą. Miejscowość obojętna, 
paaiaważ pracą meżaa wyke- 
aywaó wszędzie i aia aą wy ma, 
gaae zadaa apaejaiae warunki, 
ż* otrzabną bezpłataą breazurą 
praaimy zażądać i aatyakaiast 
rozpocząć pracą. Na parta 
i kaszta ogłoszeń prosimy ra- 
łąazye 0.50 zł. w caacskaeb 
pocztowych pod adrosem t f i r ­
ma „Harrom* Taliina, Estonia, 
Haatkaat Nr. 738. 108.b

Od 50 la t
istniejąca Mlaczaraia Stanisława 
Czerneckiego wa Lwawia ul. 
Podwala 9 — polata aią Sza. 
aewaaj Publiczności. Potrawy 
amaeeaa I tania. Obiad menu 
t  3 dań 1*— zł. 10792

Narciarskie
ubrania damakia, mąakla, dtla 
cinaa uajnowszu kroją najlapaze 
materjały najniższe ceny Wy- 
twórnia „PALLIUM", Lwów. 
Hetmana’'a  22 obok Miejak

215Muzeum PrzemyaŁ

Kaszel
leeay akutaccnle Syrop waptau- 
na-krsemawa salfoguajakalawy 
raatąpująey w zipełneśei wyra 
by obce. Wyrób Aptaka Mika 
laacha, Lwów, Kopernika 1.

2119

Młoda
dziewczyna lb —17 lat, skromna, 
uczciwa da pomocy w guapa- 
dnratwia pakrzaeaa. Lwów, Gro. 
nhewaka 51 m. 8 od 3 —5 pap
. 107 97

T a p o z a n y  m e ta lo w a  
» R  O  C  K  O

Lwów, ml> Ł y c a w U o w a k a  4.
Telefon 74-80. 

F a b r y k a  T a r o j a r a k a  10.
Tolofoa 15-83 114

Indianka sprzedająca własnego pomysłu w yroby koszykarski®,

Raglany 
Zimowe

W ogromnym wyborze 
A la filia  de Pnrls

Gabryel Stark
Lwów, t l  Mnrjnckl 11 

1764

Nie należy o d kła d

,K u rje ra “
przed przeglądnięci610

Przerabianie
ałatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, otoman, 
kanapek wraz z  dezynfakeją, 
Fabryki, Zakaa Lwów, Lindego 6 
tei. 79-99. 1677

Poszukuję .
panny Palki da akiopu mloezar- 
akiaga kaucja 400 zł. zaraz 
Zgłoszenia Km jer Lwów, Zimo* 
rewieza 10 „Biegła". 10804

% z d k < U i H S k < t

Kozłucz
Penajoanat „Janina*4 przyjmuje 
rekonwalescentów i ozdrowień­
ców. Słoneczną pokeja z 4 ra- 
towom ułrzymaniam eptlem  i
aałagą zł. 4 dziennie. 10701

Bańki
i pijawki stawia specjalista Jó­
zef Michalski, ul. Zyblikiewi- 
cza 49. 10815

Bank
dla ab/atu handlowego i prze- 
myślowego, apółdz. z agr. edp  
wa Lwowie w likwidacji wzywa 
wierzycieli do zgłoszenia swych 
preteaayj na ręce p. Zygmunta 
Wiaanera, Lwów, Sykstuska 22.

10806

H f
Meble

Absolwentka
aemlnarjaloa poszukuje pracy, 
chętnie w roli sługi. Przem yśl, 
resŁPosL Marja W.

Szyję
■oknie, przernbinm, reperuje 
wszelką odzież Lwów, Keeha- 
aowskiega bO as. 16. 10798

lo wszelki eh pokoi 
ornz oryginalne an­
tyki najkorzystniej 

nabyć można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zi6 
lińskiego Lwów, Kołłątaja i 
w podwórza. Stelo aa składzie.

884

Baniaki
balje pecynkewane polata Fr* 
CHLADEK, Lwów. Rynok 45.

1996

5 zł. miesięcznie
nnakn pisanin na asaszyaaeh.
Przyj maje pizepisy wanie, str 
20 gr, pewielaale 100 szt. 270  
wypeżyezara maszyny od 10 zł. 
Biuro czynne od 9 —-20-tej bez 
przerwy. Miehalski Lwów, Fre­
dry 7. tel. 7-43. 191

•Gaiwanoplater4* 
płaci najwięcej od 
wszystkich za stare 
zęby ziete, złeto, 
srebro, biżute..ę. 
i-wćw, Kopernika 
14 naprzeciw Kina.

1311

Przedtem tel. 51-89
obecnie B3-37

Lwów, Blacharska 9 U p. drzwi 
3. Najtaniej wa Lwowie powiela* 
pisze matryce, p/zepisujo (str. 
20 gr. kopje 5 gr.) Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
cnrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikoia ■ 
\cha tel. 10-85. J144

Rodzice!
Posyłajeie swoje dzieci de naj- 
tańszego i pierwszorzędnego 
cbrsościjańskiego zakłada fry­
zjerskiego Michalskiego Józefa, 
ZybLkiowieza 49. lU8i4

zegarki stare i biżuterję starą 
zamienia aa nową najkorzystniej 
Wander Lwów, Szajnochy 1. Ku­
puję złote zęby, ksrty zastawni­
czo, złoto, srebro, brylanty, mo­
nety złoto i srebrno —■ płacę 
csny najwyższe. • 1405

ian Kafka
dawniej' A. Szkowren, Lwów, 
Kopernika 3 poleca sandacze 
i dorsze mrożeae, drób bity, 
dziczyznę i zające po Zł. l*4u 
oraz wszelkie towary kclenjalae 

10708

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE"

8Ą  SKUTECZNE I  TANIE

Księgi handlowe
różnych systemów, skereczyty 
orzybery kancelaryjne peleea 
Anteni Jamlński, Lwów, Szaj- 
neehy 2 tel 78-76. 147

Na karnawał
diety, pajety — maszynowe 
hafty wedle medell cagranicz- 
ayek poleca Zakład Haftów M 
Kozłowskiej, Lwów, Akademi­
cka 22 I p.___________  291

bo są one nietyl 0̂

obrażeni
lego

masKóa) i cisnh
ale mogą być rdwn^

podnieta I b o ^
T w y c h  p o c z y n a ^

przedsięwzięć

Zimowe m anew ry armii francuskiej 
w  Sabaudii.

Katolicka
pralaia chemiczna wykasuje za­
mówienia w zakres ten wcho­
dzące solidnie i taaio. Marja 
Żaczek, Lwów, św. Zefji 4. 30396

Cukiernia
Józafa Labegi Lwów, Lyti.. kow 
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju wyręby cukiernicze pierwszo- 
rządnej jakości po b. niskich 
cenach. 3203-

Wytwórnia fertepia 
nów, piania, fishar­
monii SZKIELSK1, 
Lwów, Ossolińskich 

„ (0 tel. 87-23. Sprzę­
ci caż, kupno instru* 

mentów nowych, uży­
wanych — naprawa, najem
Ceny bardzo niskie. 2697

Władysław Sołtys
krawiec męski Lwów, Sienkie­
wicza 5 wykonuje wszelkie ro 
boty w zakres krawiectwa wche 
dzące szybko i tanie. 10232

Biuro
Ma Gniewskiej, Lwów, Keparnika 
22, Telefon 446, pelecn nauczy 
cielki Francuzki, Niemki, wy 
chowawczyaie, frcblsnki, bony, 
pielęgniarki niemowląt, klucz- 
■ica, gospodynie, kucharki, 
egredników, kucharzy, oraz 
wazolką słnżbą miastową, restau­
racyjną, folwarczną, ngronemów, 
leśników. 1U775

Poduszki
elektryczne wedlo przepisów  
lekarskich najtaniej „LU£" 
Lwów, Akademicka 15. 224

NAĴ KNIEISZE
fasony, „izystępne 

£ TELIER SUKIEN DAMSKICH
cany

,^ARJA*
2 i p

Lwów, Akadcmick
292

najtaniej I uaj- 
solidniaj wyko­
naj# trwr łą en- 
dnlaeją Zekład 
fryzjorstwa dam­
skiego i męskie­

go Michalski, 
Lwów, Zybiikio- 
wicza i. 49.

245

Salon Cer** (l

„ A n t i n e f ,
Piłsudskie?® >
tel. 12-32, tfA f' 
muje te i  do -  jA
TU I S Z Y ^ J J
wszelką BlELl\Z ^  
D A M S K A  %

WW« Y  
BNE.

Krawczysic
bieliźaiarkl poleca Kut<* 
to warz. Krawezyń im. jr* 

zefa Lwów, Sokoła 1 P* eoW
9 7 -^ 3  d o  e e n a c h  ▼ n i i o n y e ł ' ^ ^

Salon
fryzjerski męsko-damaki Wiktora 
Głotkiaa Lwów Czarneckiego 
2 znany z  solidnej obsługi po­
leca aią P. T. Publiczności. Ma­
nicure. 32186

Społeczno Llp
Biuro Pośrednictwa 
doga 10 telefon 3-24, 
służbę domową. ___

Smoking ^
zupełnie nowy okazyjni* 4 
dam Lwów, DomagaliC* 
gospodyni.

H u m o r  z a g r a u c z n y

Zalany gość: «  Gratuluję! Nie wiedziałem, te P* 
bliźnięta! -  f

(Trav&80 —  Rzym). ®*

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń : )
Reklamy w tekście
Na 1-ezej stronie • ęT' w- ś  1*5®
Cała 1-sza strona • • • e e e e w  l - 7 w “" 
Na 2-glej i 3-ej -.trenie « B .o , o »
Cała 2-ga hib 3-cia strona • • • M o w ­
sa dalszych atronacb tekstu e • «t
Cała strona .  .  .  „

R óino rek lam y»
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronią kronikarskiej • . • 
W dodatku literacko-nnukowym# 
Nekrologi do **00 mm. ■ ■ •  e < 

i, „ 300 „ .  ,  • • i
„  pt.vyiej 300 m a. • •  ,

•  ZL
• w

1 . -
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogloazania drobne i
Ogłoszenia za tekstem za mm. ,  •  *L 0*30
Na osL stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymoujalne . . . • • • • ■  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moża nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także to ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 prop. — Za »kład tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|# drożej.

W ydawca; M sr, D. Maciejkgu. Czcionkami DRUKARŃ1 KRFSOWEJ Sb, z  o. o . Lwów. Mochnackiego 49L

U W A G I *  U
Omyłki, która sssadniazo nie »»f«»i*i4 f#tf 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądam* .,.*•{* 
getówki aai t e i  nie obowiąsnją ^  
de bezpłatnego powtórzenia anonsu.
katów bezpłatnych ale nmieazczn aię» 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe •  g.itJ* 
nia się de dni 3-eh, sanaisjscew do g tt t f  
md dsty ukazania aią eął«*renia. . (rr#'| 
plarze dewedewe Mc«y sie 2* gr- ^.aj
do numeru bluz. przyjmuje się do g®ri**

Odoow, red, Marjan Ostr0^


